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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowre po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Pranoyi w Paryżu 
wjTłącznie ageneya p. A d a m a ,  4, Rue Clement 4.

Obwieszczenie
c. k. Prezydyum  N am iestnictw a z dnia 23 
września 1881 r. 1. 8578/pr. względem nie­
których zmian w dotychczasowym podziale 
kraju na okręgi sadowe i powiaty polityczne.

Na mocy rozporządzeń wysokiego c. k. 
M inisterstw a sprawiedliwości z dnia 11 w rześ­
nia 1881 r. 1. 14709 i wysokiego c. k. Mi­
nisterstw a spraw w ew nętrznych z dnia 20 
września 1881 1. 4974/m. j. zostają z dniem 
1 grudnia 1881 r.

a) gm iny Odporyszów i Sieradza z F in - 
kiem wyłączone z okręgu c k. miej. del. 
sądu powiatowego w T a r n o w i e  i wcielo- 
ne do okręgu c. k. sądu powiatowego w D ą ­
b r o w i e ;

b) gm ina Konary wyłączona z okręgu 
c. k. sądu powiatowego w D ą b r o w i e  i 
wcieloną do okręgu c. k. miej. del. sądu po­
wiatowego w T a r n o w i e ;

c) gm iny: Demblin, Jagodniki, Jado- 
wniki mokre, Miechowice wielkie i małe, No- 
wopole, W ietrzychowice z Szymonowieaini, 
Pasieką i Pasierbiem  i Wola rogowska wy­
łączone z okręgu c. k. Starostwa w D ą b ro ­
w ie  i wcielone do okręgu c. k. Starostw a 
w B r z e s k u .

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.

P o t o c k i .

CZĘŚĆ ItlEURZĘDOWA
Lwów, 27 września.

W  m iarę jak zbliża się term in o- 
tw areia Rady państwa, dotąd jeszcze 
dokładnie nieoznaczony, ale w każdym

razie niedaleki, wzrasta ożywienie w 
stronnictwie opozycyjnem, które samo 
już powoli opuszczać zaczyna nazwę 
wierno ko nsty t u cyj n ą , podnosząc głów- 
wnie charakter swój liberalny lub na- 
rodowc-niendecki. Obecnie weszło na­
w et w modę kłaść nacisk na ten osta­
tni charakter, bo jak  wiadomo, opozy- 
cya w ydała hasło utw orzenia klubu 
niemieckiego w  miejsce dotychczaso­
wych klubów wiernokonstytucyjnych. 
Powodzenie tego planu, który jednak 
w żadnym razie stać się nie może tem, 
za co go w kołach niemieckich uw a­
żają, t. j .  stanowczo zabójczym ciosem 
dla*" gabinetu hr. Taaifego, zawisło od 
tego, czy w  ów klub niemiecki wejść 
zechcą wszystkie żywioły wiernokon- 
stytueyjne. Chodzi głów nie o wierno- 
konstytucyjnych członków Izby panów, 
bo jeżeliby oni nie przyłączyli się do 
nowej orgardzacyi, cały ten szumnie 
zapowiadany klub niemiecki byłby chy­
bionym pomysłem, stanow iłby nie pod­
niesienie się opozycyi lecz jej upadek 
na dalszy, niższy stopień politycznej clc- 
generacyi.

Sama opozycya nie zdoła już dziś 
tego zaprzeczyć, że bez udziału wier- 
nokonstytucyjnych członków Izby pa­
nów klub niemiecki stanow iłby tylko 
nową frakcyę z charakterem  narodo­
wym, zdolną do odegrania pewnej na­
wet ważnej czasem roli w śród różno­
rodnych koHstellaeyj parłam entarnyc l i ,  
ale niekompetentną zupełnie, do preten­
dowania o ster rządów. Na łączność 
swoją z członkami Izby panów kładło 
zawsze stronnictwo wiornokoustytueyj- 
ne nacisk największy, zwłaszcza w 
pierwszych peryodach obecnej sesyi 
Rady państwa, kiedy br. Seimierling 
wysuwać się zaczął na pierwszy plan 
akcyi w charakterze naczelnego wodza

wszystkich korpusów wiernokonstytu- 
cyjnych. Przypomnijmy sobie tylko! 
pierwszy adres uchwalony przez Izbę 
panów za rządów hrabiego Taaffego. 
Brzmiał 011 opozycyjnie i okrzyczany zo­
stał przez prasę w iedeńską za manifest 
wojenny, pod którym wszystkie kluby 
w iernokonstytucyjne ugrupow ać gin 
miały w zw artych szeregach do w al 
ki z pojednawczym program em  gabi­
netu. W prawdzie prasa w iedeńska 
dowiodła już n ieraz, że stosownie do 
potrzeby i stosunków może wywyższać 
lub poniżać Izbę panów, nazywać ją  
raz warownią konstytucyi i zasad libe­
ralnych a drugi raz ham ulcem  u tru ­
dniającym ustawodawczy rozwój pań­
stw a , w prawdzie i tvm razem prasa 
może wydem onstrować, że i bez r ’J si­
ków Izby panów da się utworzyć ślub ; 
niemiecki — ale wszystko to wy star- 
czyć może jej tylko na pociechę, nig­
dy zaś nie przekona świata politycz­
nego o zdolności takiego klubu do roli 
stronn ic tw a, którem u w danym razie 
mógłby być ster rządów poruczony.

Z powstaniem klubu niemieckiego 
bez udziału członków Izby panów i 
um iarkowanych żywiołów wiernokon- 
stytucyjnych z Izby deputow anych koń­
czy się żywot polityczny stronnictw a 
w iernokonstytucyjnego nieodwołalnie. 
Żaden klub z wyłącznym charakterem  
narodowym nie może stać się stron­
nictwem rządowern w państw ie takiem, 
jak Austrya. Najmniej zaś powiediieć- 
by to można o klubie niemieckim, je­
śli jego charakter narodowy podnie­
siony zostanie jako antiteza polityczna 
tej idey państwowej, która dotąd łą ­
czyła w stronnictw ie wiernokonstytn- 
cyjnem posłów niemieckiej narodowo­
ści z wielu posłami innych narodowo­
ści , n. p. z W łochami i Rusinami.

W chwili, kiedy prasa w iedeńska ogłosi 
urb i et o r li ,  że powstaje klub niemiec­
k i, obejmujący w sobie wszystkie do­
tychczasowe kluby le w ic y , praw ica 
Rady państw a de fa c to  i de nom in e  
staje się stronnictw em  w iernokonstytu- 
cyjnem, łączącem w sobie pod hasłem  
idey państwowej posłów wszystkich 
narodowości. W rzeczywistości rzecz 
ma się tak już dzisiaj. Pow stanie klu­
bu niemieckiego stw ierdzi to tylko de­
m onstracyjnie przed całym światem .

Prelii nrz Ketu tojono.
i i .

Rozdział V. Cele sanitarne. Rubr. 1. 
to z p i t  a I e k r a j o w e :  t szpital powszech­
ny we Lwowie 192.595 zł.; 2 szpital św. Ł a­
zarza w Krakowie 155.616 zł.; 3 zakład o- 
błąkanych w Kulparkowie 161.628 zł.; r a ­
zem 509.839 zł. Rubr. 2 K o s z t a  l e c z e ­
n i a  u b o g i c h  ryczałtem  preliminowane w 
kwocie 500.000 zł Rubr. 3. C z ą s t k o w y  
z w r o t  k o s z t ó w  1 e k a r  s t  w dla epidemi­
cznie chorych 5.200 zł. Rubr 4. K o s z t a  
s z c z e p i e n i a  o s p y :  1 utrzym anie i od­
świeżanie krowianki 1300 zł.; 2 koszta po­
dróży i dyety dla lekarzy 56.000 zł.; 3 pre­
mie 'dla lekarzy odszczególniąjących się przy 
szczepieniu 630 zł.: razem 57.930 zł. Rubr. 
5 . S u b w e n c j e  d l a  s z p i t a l ó w  SS.  M i- 
ł o s i e r d z i a  w Czerwonogrodzie, Rozdole, 
Bursztynie i Nowosiółkach 1598 zł. — S u ­
ma rozdz. V 1,074.567 zł.

Rozdział Y b: Budowle drogowe. R u­
bryka 1. K o s z t a  z a r z ą d u :  1 płace u- 
urzędników i sług  82.720 zł.; 2 koszta po­
dróży 13.370 zł.; 2 rem uneracye i zapomo­
gi 7100 zł.; 3 koszta kancelaryjne 992 zł.; 
4 na umieszczenie biur 500 zł.; 5 spraw ie­
nie, uzupełnienie i napraw a wzorów i n a ­
czyń dla oddziału technicznego w Wydziale, 
krajowym, inżynierów okręgowych, kondu­
ktorów i dróżników 4600 zł.; razem 109.282 
Rubr. 2. U t r z y m a n i e  d r ó g  453.602 zł. 
Rubr. 3. B u d o w y  i r e k o n s t r u k c j e
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NA MORZU
NOWELLA 

j J a n a  ^ Z a g h a r y a s i e w i c z a .

(.Ciąg dalszy.)

V III.
Kilka tygodni upłynęło od tego czasu. 

Turystki nasze wżyły się już zupełnie w zwy­
czaje i obyczaje wszystkich innych turystów, 
którzy pyszną królowę Adryatyku zwiedzają. 
Z czerwoną książką pod pachą lub wr towa­
rzystwie gadatliwego cicerone chodziły od ko­
ścioła do kościoła, od pałacu do pałacu. Oglą­
dały muzea i galerye, zeszły do podziemne­
go więzienia w Palazzo duculc, aby naocznie 
przypatrzeć się kamiennem u ło ż u , na którem 
sypiał spokojnie jeden z najznakomitszych 
członków arystokracji weneckiej , zanim go 
o zdradę ojczyzny śmiercią ukarano.

Po takich wędrówkach morzem i lądem 
odpoczywano na peronie kawiarni Flory a- 
n a , w której zgromadzali się zazwyczaj naj­
znakomitsi turyści i mieszkańcy m iasta. P ra ­
wdziwą zaś biesiadą był dopiero wieczór czyli 
raczej noc weneeka. Po pamiątkach history­
cznych i okazach muzealnych dostarczała ona 
znużonym turystom  żywych, malowniczych o- 
brazów, oświeconych jaskraw era światłem ga­
zu albo sinemi promieniami księżyca. Te o- 
brazy były często dla wielu ponętniejsze od 
arcydzieł sztuki zawieszonych w posępnych 
muzeach. Na placu św. M arka wrzało wtedy 
życie, nastrojone do wysokich tonów. Gwar 
tysięcznej rzeszy mięszał się z melodyą muzy­
k i , a z pod białych koronkowych chustek, 
malowniczo na czoło zwieszonych, błyszczały 
czarne oczy W enecyanek i zdawały się szu­

kać czegoś z nam iętnem  upragnieniem .. Po 
marmurowej posadzce pod kolumnadą płynę­
ła nieskończona rzeka przechodniów, którzy 
patrzali mi siebie wzajem jakby na płatne 
jakie widowisko. Kryształowe szyby m agazy­
nów i kaw iarń pozwalały bezpłatnie podzi­
wiać to wszystko, co sztuka i na tu ra  miały 
najpiękniejszego. Filigranow e złote roboty, 
błyszczące artystycznie klejnoty ubiegały się 
tutaj o pierwszeństwo z błyskotliwoini ocza­
mi W enecyanek, które pochylone nad fili­
żanką czekolady zdawały się na nikogo nie 
patrzeć a jednak wszystkich widziały.

Nasze turystki m iały podczas takiego 
wieczora jedno z uprzywilejowanych miejsc 
przed kaw iarnią F loryana. Siedziały na czer­
wonej aksam itnej kanapie a na  m ałym  stoli­
ku z kanaryjskiego m arm uru stały przed nie­
mi przy bory herbaciane. Rozmawiały z sobą, 
lub przypatryw ały się pismom iilustrowanym, 
a od czasu do czasu patrzały  na przecho­
dniów, jakby między nim i kogoś szukały. P rze­
chodnie zatrzym ywali się także często przed 
tym stolikiem i zwyczajem miejscowym wle­
piali oczy swoje w piękną tw arz forestierki. 
Dla kobiety cyw ilizacji zachodniej nie były 
te spojrzenia nader przyjemne, bo_ w nich 
nie mieściło się żadne wyższe uczucie piękna 
lub zachwytu, tylko malował się pewien in­
teres niższej natury. To też pod takiemi spoj­
rzeniami spuszczała mimowoli Adela oczy 
swoje na filiżankę z herbatą  a lekki rum ie­
niec wstydu okraszał jej tw arz bladą. Ru­
mieniec ten zachęcał tem więcej przypadko­
wych adoratorów do spojrzeń wyzywających, 
a były między niem i i takie, na które czoło 
i szyja Adeli oblekały się szkarłatem .

— Coś dziwnego jest w tych spojrze­
niach — ozwała się raz do pani Izabelli — 
j est w nich tyle irnpertynencyi i jakiejś nie- 
przyzwoitości , która może oburzyć.

—  To już leży w charakterze tego n a ­
rodu —  odparła pani Izabella. — Gdyśmy 
z panią Eulalią były w Neapolu, spotykałyśmy

zawsze i wszędzie dwóch m łodych, przystoj­
nych m ężczyzn, którzy nas widocznie prze­
śladowali. Patrzali ciągle tak uporczywie na 
nas , aż się nam  słabo robiło. Gdy pani E u ­
lalii to już za wiele było a naw et na imper- 
tynencyę zak raw ało , zwróciła się do nich z 
zapytaniem, czego żądają. „W aszych wdzię­
ków, piękne forestyerki U odparł jeden i obaj 
zaczęli się śmiać tak głośno i tak dziwne 
stroili przytem  miny, żeśmy od nich ezem- 
prędzej uciekać musiały.

—  Cóż to byli za ludzie ? — zapytała 
Adela.

— Powiedziano n a m , że jeden z nich 
nazyw ał się hr. Berberini a drugi był m ar­
kizem de ia Rocca.

— To być nie może.... To byli zape­
wne jacyś samozwańcy !

-— Nie koniecznie... W łosi są zazwyczaj 
bardzo Swobodni w objawach swoich wrażeń.

Gdy pani Izabella te słowa wymawia­
ła ,  ciemny rumieniec okrył twarz Adeli. De­
likatne jej uszko zasłyszało w tej chwili za 
otw artą szybą kaw iarni jakiś głos męzki, któ­
ry był jej znajomy Odwróciła się do tej szy­
by i ujrzała szerokie barki mężczyzny, który 
siedział zwrócony do nich plecyma.

—  Cóż hrabio —  oz wał się jego towa­
rzysz — hai trovato la bionda.... Czy znala­
złeś swoją blondynkę ?

Adela szybko pochyliła twarz nad fili­
żanką już próżną.

•— Jestem  dotąd Jazonem na pełnem 
morzu — odparł zapytany — a zam iast zło­
tego r u n a , widzę wokoło siebie same bał­
wany !

— Spodziewam się, że tych zbyt obra­
zowych wyrazów nie stosujesz do obecnego 
swego otoczenia.

— Mówiąc to, nie patrzałem  wcale na 
ciebie.

— Muszę się za to zemścić na tobie i 
w najpiękniejszej chwili twego życia.... gdy

po jakie złote runo według twego zwyczaju 
sięgać będziesz, przyszlę ci twoją — ż o n ę !

Adela poruszyła się niespokojnie na ka­
napie.

—  Żona moja przyzwyczajona do tego. 
B y ła  naw et o tem mowa między nam i przed
ś lu b e m !

—  Czy nadałeś jej równe praw a ?
— W małżeństwie panuje prawu mo­

cniejszego, a względnie prawo p iękniejszej!
—  Czy ta  bionda twoja z kaplicy Giot­

ta była rzeczywiście piękniejszą ?
—  Piękniejszą od fresca Giotty....
— Czy była trudną ?
—  Zdaje się, że je s t bardzo łatwą.
W tej chwili jakiś mężczyzna z czar­

nym  zarostem wszedł do kawiarni.
— Ciao i — rzekł do rozmawiających 

narzeczem  weneckiem — a cóż to Gonte Ma­
rino, znany am ator b londynek , siedzi obró­
cony plecyma do bardzo pięknej blondynki.

Mężczyzna o szerokich barkach zwrócił 
się do szyby kryształowej.

— B er D io ! — rzekł półgłosem — to 
ona ! Nie przeszkadzajcie mi....

W tej chwili zadzwoniła Adeta i za­
wołała :

— P agare!
Garson zjawił się przed stolikiem.
— Co się należy? —  zapytała.
— B on  jo u r  m esdam es! — zagadnął 

w tej chwili mężczyzna o szerokich barkach, 
siadając na stołku.

— A ! .. .  A , m onsieur le com te! —  od­
rzekła z radością p. Izabella, podając mu rękę 
do uścisku.

Adela zatrudniona wyjmowaniem pie­
niędzy z m isternego w oreczka, nie m iała 
czasu do podania rączki hrabiem u.

Po zamianie kilku zwykłych frazesów, 
wstała, odzywając się do p Izabelli, że czas 
już do domu. Znajomego hrabiego pożegnała 
sztywnym  ukłonem.

— Powiedz mi moja Adelciu — zapy-
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dróg i mostów 250.000 zł. Rubr. 4. W y  - 
d a t k i  n a  m y t a  6.900 zł. Rubr. 5. Z a ­
s i ł k i  d l a  d r ó g  p o w i a t o w y c h  i 
g m i n n y c h  70.000 zł. —  Suma rozdz. VI 
889.784 zł.

Rozdz. V II. Budowle wodne. Rubr. 1. 
N a  r e g u ł  a c y ę  S a n u  z przeznaczonej 
sumy 50.000 zł. trzecia rata w ilości 7148 
zł. Rubr. 2. S u b w e n c y e  dla spółki wod­
nej w celu odprowadzenia wód w powiecie 
mieleckim po prawej stronie drogi dembicko- 
nadbrzeżańskiej, wynoszącej 8000 zł.; druga 
połowa w ilości 4000 zł. Sum a rozdz. 
V II 11.143 zł.

Rozdział VIII. K u ltu ra  krajow a. Ru­
bryka 1. D o t a c y e  n a  s ł u ż b ę  k u l t u ­
r y  k r a j o w e j  p r z y  W y d z i a l e  k r a j o ­
w y m :  1 inżynier-górnik 1800 zł.; 2 biuro 
melioracyjne z ekspozyturą w Tarnowie 
5.500 zł.; 3. urządzenie kursu robót melio­
racyjnych 2.500 zł.; 4 na  badania głębszych 
pokładów ziemi 10.000 zł.; 5 na geologicz­
ne badania kraju 3000 zł.; razem 22.800 zł. 
Rubr. 2. S u b w e n c y e  d l a  to w a r z y  s t  w:
1 towarzystwo rolnicze w Krakowie 3000 zł.;
2 towarzystwo rolnicze we Lwowie 3000 zł.;
3 towarzystwo ogrodniczo - pszezelnicze we 
Lwowie 700 zł.; 4 towarzystwo rybackie w 
Krakowie 600 zł.; razem 7300 zł. Rubr. 3. 
Z a l e s i e n i e  w y d m  p i a s c z y s t y c h  
w powiatach Niskim i Tarnobrzeskim  1.500 
zł. — Suma rozdz. V III 3L 600 zł.

Rozdz. IX. Kasowość. Rubr. 1. U m a ­
r z a n i e  d ł u g ó w :  1 dziesiąta ra ta  am or­
tyzacyjna pożyczki, 6.000 zł., zaciągniętej w 
r. 1873 u funduszu domestykalnego na  bu­
dowę kulparkowską, w ilości 5280 zł.; 2 
dwie raty  pożyczki 40.400 zł., zaciągniętej 
na tenże cel w galic. kasie oszczędności, w 
ilości 2826 zł.; 3 pierwsza rata  am ortyza­
cyjna długu 273.583 zł. 56 ct., zaciągnięte­
go w r. 1873 z funduszu pożyczki krajowej 
na ten sam cel, w ilości 19.641 zł.; 4 d ru ­
ga i trzecia ra ta  am ortyzacyjna pożyczki
10.000 zł., zaciągniętej przez zgromadzenie 
SS. M iłosierdzia w galic. kasie oszczędności, 
w ilości 680 zł.; 5 druga i trzecia ra ta  a- 
m ortyzacyjna pożyczki 600.000 zł., zaciągnię­
tej w Banku krajów koronnych na pokry­
cie niedoborów z la t dawniejszych, w ilości 
51.930 zł.; razem 80.357 zł. R. 2. O d s e t ­
k i  od  d ł u g ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  
zaciąganych z powodu braku gotówki w ka­
sie, preliminowane ryczałtem  w ilości 20.000 
zł. Rubr. 3 Z a l i c  zk  i z w r o t n e :  1 okręgo­
wym funduszom szkolnym 20.000 zł.; 2 gm i­
nom na budynki szkolne 10.000 zł.; razem
30.000 zł. Rubr. 4 P o ż y c z k a  3 - p r o ­
c e n t o w a  k r a j o w e m u  z a k ł a d o w i  
k r e d y t o w e m u  (wedle nieobjętego preli­
minarzem wniosku W ydziału krajowego o u- 
tworzeniu tego zakładu) 50.000 zł. — Suma 
rodz. IX  180.357 zł.

Rozdz. X. E m e ry tu ry , zaopatrzenia i tp. 
Rubr. 1. E m e r y t u r y  i z a o p a t r z e n i a :  
1 w etacie W ydziału  krajowego szesnastu 
percypientów i percypientek 8014 z ł ;  2 w 
etacie oświecenia publicznego stale system i- 
zowany dodatek do funduszu emerytalnego 
(12.800) i na em erytury dla nauczycieli, 
którzy wskutek reorganizacyi szkół utracą

ta ła  p. Izabella gdy już była w hotelu , po­
wiedz m i , dlaczego tak prędko odprawiłaś 
hrabiego ?

—  Byłam  zmęczona i nieco znudzona — 
odpowiedziała Adela.

—  Mówiłaś niedawno, że rozmowa z lu­
dźmi umiejącymi rozmawiać sprawia ci wiel­
ką przyjemność....

— Nie zawsze —  odparła zadąsana n ie ­
co Adela i zadzwoniła na służącą, aby przy­
gotowała łóżka.

IX.
N azajutrz , gdy jeszcze p. Izabella słod­

ko s p a ła , zbudziła się Adela z jakiegoś snu 
niem iłego, a zarzuciwszy na białe ram iona 
płaszczyk podróżny usiadła przy oknie, z k tó­
rego piękny był widok na morze i rysujący 
się w dali kościół S an  Giorgio Maggiore. 
W ysm ukłe linie kościoła, który z z fal mor­
skich śmiało ku niebu w y ra s ta ł, przedsta­
wiały widok pyszny. W schodzące słońce ozła- 
cało kopuły i wieżycę, z której właśnie ozwał 
się dzwonek rozsyłający srebrne dźwięki swo­
je  po uśpionych jeszcze lagunach.

Adela, siedziała przy oknie, oczy jej zda­
w ały się gonić po cichem zwierciedle wody 
jakieś milsze wspomnienia od snu dopiero co 
przerwanego. Jej twarz była rum ianą, z oczu 
błyskał ogień gorączkowy. Złote zwoje wło­
sów pokrywały jej skronie a drobna rączka 
m achinalnie suwała po kryształowej szybie, 
jakby rysujące się na  niej obrazy nocnego 
snu zmazać chciała.

Cicho odchyliły się drzwi a do pokoju 
w sunęła się ostrożnie czarnooka kameryera.

— B uon giorno  — rzekła z cicha, wy­
ciągając z za gorsu różowy bilecik.

Adela przyłożyła palce do u s t , a d ru­
gą ręką wskazała na śpiącą panią Izabelę.

W łoszka zrozumiała ten giest i cicho 
na palcach zbliżyła się do okna, podajac jej 
iiścik różowy.

posady (5000) 17.800 zł.; 3 w etacie szpi- 
talów na dwadziestu i pięciu percypientów i 
percypientek 4726 zł.; 4 w etacie budowli 
drogowych jeden percypient 60 zł.; razem 
30.600 zł. Rubr. 2. O d p r a w y ,  s p ł a t y  
k w a r t a ł ó w  p o ś m i e r t n y c h  i d a r y  z 
ł a s k i :  1 w etacie W ydz. kraj dary z łaski 
na pięć percypientów 1340 zł.; 2 w etacie 
oświecenia publicznego dary z łaski stałe 
(dziewiętnaście percypientek 1030) i jedno­
razowe (2500) 3530 zł.: 3 w etacie szpita- 
lów odprawy i spłaty kwartałów  pośm iert­
nych 370 zł.: 4 w etacie budowli drogowych 
dar z łaski jednem u percypientowi 100 zł.; 
razem 5840 zł. — Puma rozdziału Xgo 
35.940 zł.

Rozdz. XI. Cele dobroczynne. Rubr. 1. 
D o m  u b o g i c h  i s i e r ó t  w K r a k o w i e  
5424 zł. Rubr. 2. F u n d u s z  p o d r z u t k ó w  
w e  L w o w i e :  1 koszta utrzym ania dzieci 
2700 zł,; 2 koszta leczenia dzieci 10 zł.; 3 
rem uneracye i zapomogi 450 zł.; 4 potrzeby 
kancelaryjne 30 zł,; 5 rozmaite w ydatki 120 
zł.; razem  3290 zł. Rubr. 3. D o r o c z n y  
z a s i ł e k  d l a  u n i t ó w  c h e ł m s k i c h  
3000 zł, —  Suma rozdz. XI 11.714 zł.

Rozdz. XII. R o z m a i t e  w y d a t k i :  
do rozporzadzalności W ydziału krajowego
30.000 zł.

D o c h o d y .
Rozdz. I. Policy a. Dochody k r a j o w e ­

g o  f u n d u s z u  p o l i c y j n e g o :  1. odsetki 
od kapitałów 6284 zł.; 2 grzywny policyjne 
10 zł.; 3. zwroty kosztów leczenia i zaopa­
trzenia korekcyonistów 10 zł.; 4. rozmaite 
dochody 2 zł.; razem  6306 zł. — Suma roz­
działu I  6306 zł.

Rozdz. II . Oświecenie publiczne, nauka  
i sztuka. Rubr. !. D o c h o d y  k r a j o w e g o  
f u n d u s z u  s z k o l n e g o :  1. odsetki od ka­
pitałów 16.112 zł.; 2 . dochody z dóbr i real­
ności 9 zł.; 3. dodatki od dominium Zale­
szczyki (14) i tarnowskiej gm iny żydowskiej 
(26) 40 zł.; 4. zysk z sprzedaży książek szkol­
nych 2835 zł.; 5. taksy od spadKów 8150 
zł.; 6. rozm aiie drobne dochody 15 zł.; 7. 
dodatek z skarbu państw a na mocy ustawy 
54.943 zł.; razem  82.104 zł. Rubr. 2. D o ­
c h o d y  z s z k ó ł  g o s p o d a r s k i c h :  1. z 
zakładów dublańskich wraz z folwarkiem 
28.778 zł.; 2. z szkoły rolniczej w Czerni­
chowie 12.424 zł.; 3. z szkoły gospodarstwa 
leśnego we Lwowie 5390 zł.; razem  46.591 
zł. Rubr. 3. Z p o m n i k ó w  h i s t o r y c z ­
n y c h :  taksy archiwum  akt grodzkich i ziem ­
skich 350 zł. — Suma rozdz. I I  129.045 zł.

Rozdz III. Cde sanitarne. Rubr. 1. 
S z p i t a l e  k r a j o w e :  1. szpital powszech­
ny we Lwowie 147.930 zł.; 2. szpital św. 
Łazarza w Krakowie 137.931 zł.; 3. zakład 
obłąkanych w Kulparkowie 37.804 zł.; razem 
3 2 3 .6 6 || zł. Rubr. 2. Z w r o t y :  z spraw dzo­
nych rachunków  aptekarskich 600 zł. — Su­
ma rozdz. I I I  324.265 zł.

Rozdz. IV. Budowle drogowe. Rubr. J . 
M y t a  220.000 złr. Rubr. 2. R o z m a i t e  
d o c h o d y :  1. odsetki od zaległości i kary 
konwencyonalne 340 zł.; 2. grzyw ny za prze­
stępstw a drogowe 160 zł.; 3. datki dobro-

Adela skinieniem głow y odprawiła słu­
żącą , a obróciwszy się plecyma do śpiącej, 
zaczęła czytać.

Zapewne woń fiołkowa, która się z li­
stu rozchodziła, podziałała na nerwy jej tw a­
rzy. Zarum ieniła się , a oczy z pewną gorą­
czką biegały od wiersza do wiersza.

D ługo trwało czytanie, chociaż wierszy 
nie było tak wiele. Wreszcie złożyła go na- 
powrót w pierwotny format i małym kluczy­
kiem otworzyła hebanową kasetkę.. W kaset­
ce obok różnych klejnocików, niemniej może 
drogich , leżało kilka listów, podobnych bar­
wą, wonią i formatem do dzisiejszego. Obok 
nich  spoczął on w tej chwili spokojnie i z re- 
zygnacyą jak  wszyscy jego poprzednicy.

Gdy Adela ów hebanowy grobowiec dro­
gich swoich pam iątek zamykała, zbudziła się 
pani Izabella.

— Dzień dobry cioci — rzekła Adela 
z pewnem ożywieniem — podczas gdy ciocia 
słodko zasy p ia ła , ułożyłam cały plan dnia 
dzisiejszego. Przed śniadaniem  popłyniemy 
do G iardino publico i tam  odbędę przejazdkę 
konną. Zatęskniłam  już za k o ń m i, w tem 
głupiem mieście ani jednego k o n ia , ani je ­
dnego porządnego ekwipażu nie widać. W y­
gląda tak, jakby tu wszyscy chorowali.

— Zapewne spotkamy tam tego oficera 
od m ary n ark i, który nam  m ó w ił, że konie 
tak lu b i!

—  Nie m yślałam  wcale o nim , tylko 
o koniach.

— A jakiż dalszy program  ?
— Po śniadaniu przejdziemy się tro­

chę na Riva degli S ch iavon i, a po obiedzie 
czy raczej po kawie u F loryana pójdziemy 
do teatru.

— Ten teatr w ygląda mi jak  olbrzymia 
restauracya, szkoda, że eleganckie Tm  Fenicc 
zamknięte.

Na tem skończyła się poranna rozmo­
wa turystek. Ułożony przez Adelę program  
wykonano ściśle. P rzed śniadaniem  pojecha-

wolne na budowę dróg 5000 zł.; razem 5500 
zł. — Suma rozdz. IV  225.500 zł.

Rozdz. V. Kasoicość. Rubr. 1. P o z o ­
s t a ł o ś ć  z l a t  u b i e g ł y c h  83.468 złr. 
R ubr. 2. O d s e t k i :  1. od pieniędzy chwi 
Iowo lokowanych 2000 zł.; 2. od pożyczki 
dla krajowego zakładu kredytowego (zobacz 
W yda tk i, rozdz. IX, rubr. 4) 1500 zł.; ra ­
zem 3500 zł. Rubr. 3. Z w r o t y  z a l i c z e k :  
1. od urzędników 5000 zł.; 2. od szpitali 
5000 zł.; 3. od gm in za koszta leczenia 4000 
zł.; 4. zaliczek drogowych 1000 zł.; 5. zali­
czek udzielonych okręgowym funduszom szkol­
nym  46.000 zł.; 6. zaliczek udzielonych gm i­
nom na budynki szkolne 20.000 zł.; 7. in ­
nych zaliczek i zwrotów na rzecz funduszu 
szkolnego 2000 zł.; 8. rozm aitych 10.000 zł.; 
razem 93.000 zł. Rubr. 4. Z w r o t y  p o ż y ­
c z e k :  1. od klasztoru Benedyktynek w P rze­
myślu dziewiąta ra ta  pożyczki 8000 zł. u- 
dzielonej w r. 1873 (500) i dw unasta i trzy­
nasta  ra ta  pożyczki 8000 zł. udzielonej w r.
1876 (900) 1400 zł.; 2. od Karola W ilda 
dwie raty  pożyczki 6000 zł. udzielonej w r. 
1874 wraz z odsetkami 605 zł.; 3. od gm i­
ny Piw niczny dw unasta i trzynasta rata po­
życzki 9600 zł. udzielonej w r. 1876 wraz 
z odsetkami 1145 zł.; 4. od Kanoniczek w 
Krakowie czternasta i p iętnasta ra ta  pożycz­
ki 5000 zł. udzielonej w r. 1875 wraz z od­
setkami 569 zł.; 5. od gm iny Sanoka dzie­
siąta i jedenasta ra ta  pożyczki 10.000 zł. u- 
dzielonej w r. 1876 wraz z odsetkami 964 
zł.; 6. od gm iny Chłopczyc czw arta ra ta  bez­
procentowej pożyczki 1000 zł. udzielonej w 
r. 1877 100 zł.; 7. od gminy Brzeszcza czwar­
ta ra ta  bezprocentowej pożyczki 1000 zł. u- 
dzielonej w r. 1877 100 zł.; 8. od bursy św. 
Kazimierza w Tarnowie trzecia ra ta  bezpro­
centowej pożyczki 2000 zł. udzielonej w r.
1877 250 zł.; 9. od komitetu parafialnego 
obrz. łac. w Sanoku druga ra ta  pożyczki 
8000 zł. udzielonej w r. 1880 wraz z odset­
kami 1350 zł.; 10. od gm iny Dereźye druga 
ra ta  bezprocentowej pożyczki 500 zł. udzie- 
lunej w r. 1880 250 zł.; 11. od wydziału po­
wiatowego w Tarnowie druga ra ta  pożyczki 
5000 zł. udzielonej w r. 1880 wraz z odset­
kami 618 zł.; razem  7381. — Suma rozdz. 
V 187.349 zł.

Rozdź. VI. E m e r y tu r y : z skarbu państw a 
jako właściciela salin zwrot trzeciej części 
pensyj emerytalnych nauczycieli i nauczycie­
lek szkoły głównej i szkoły panieńskiej w 
W ieliczce 490 zł.

Rozdź. V II. Rozm aite dochody : przy­
padkowe 650 zł.

Rozdź. VIII. D odatk i do poda tków : 37 
prct. zaokrąglonej sumy przypisanych ■ na r. 
1879 podatków bezpośrednich (7,200.000 zł.)
2,664.000 zł.

Sumaryusz.
W ydatk i.

I. S e j m ............................... 64.380 zł.
II. Wydział krajowy . . . .  242.729 „
III. P o l i c y a ......................108.212 r
IV. Oświeć, publ., nauka i sztuka 658.182 „
V. Cele san itarne . . . 1,074.567 „
VI. Budowle drogowe . . . .  889.784 „
VII. Budowle wodne . . . .  11.143 „

no gondolą do weneckiego ogrodu , w któ­
rym jako okazy zoologiczne trzym ano kilka 
koni przeznaczonych dla turystek. Praw ow ity 
W enecyanin i niew yrodna W enecyanka nie 
dosiadali nigdy tych okazów zoologicznych, 
wliczając je do zwierząt dzikich.

Adela dosiadła z prawdziwym artyzm em  
jednego z tych rumaków, których wiek sę­
dziwy i poderwane nieco nogi czyniły ła ­
godniejszymi od baranków.

Zaledwie kilkunastu było spektatorów 
sztuki hipicznej , między którym i ku wielkie­
mu zm artw ieniu pani Izabelli żadnego wyż­
szego oficera m arynarki.

Po objedzie w edług program u udały się 
nasze turystki do teatru, w- którym właśnie 
przedstaw iano Piękną Ilehng  z improwizo­
wanym Kalchasem. Operetka poszła nieźle 
a z ludu wyszły artysta  śpiewał tak śmiało 
i tak dobrze giestykulował, że oklaskom nie 
było końca. Cały parter ryczał i wył z za­
pału a dla Adeli była ta fu r ia  ita liana  
czetnś tak nowem, że naw et nie spostrzegła 
czarnych wyzywających oczów bersagliera, 
który na kilka kroków' przed jej lożą usado­
wił się z prawdziwie włoską desincolturą

—  E cco!  zawołał do stojącego obok 
towarzysza, którego żółte wyłogi okazywały, 
że był artylerzystą, ecco la bionda!

I  w skazał palcem na białe czoło Adeli 
z taką swobodą, jakby to była figura z terra- 
c o tty — patrz co za włosy! Jakie o c zy  a jaka 
płeć delikatna!

Mówiąc to gestykulował ręką tak blisko 
twarzy Adeli, że omało co nie zawadził o płowe 
pukle cioci Izabeli.

Adela cofnęła się w głąb loży, ale za 
nią posunęła się dłoń żołnierza.

Adela odwróciła się od tak niem iłych 
owacyj dla wrdzięków swoich i tw arz zakryła 
w achlarzem . Na jej szczęście zaśpiewał znowu 
K alchas a obaj adoratorowie biustu kobiecego 
zwrócili swe oczy na scenę, gdzie w łaśnie

V III. K ultura krajowa . . . .  31.600 „
IX. Kasowość . . . . . .  180.35^ „
X. E m e ry tu ry ...................................  35.94') „
XI. Cele dobroczynne . . . .  11.714 „
XII. R o zm aite   30.000 „

Suma ogólna 3,338.6! '8 zł 
Dochody.

I. P o l i c y a .............................  6,306 zł.
II. Oświecenie publ., nauka i

s z tu k a ............... 129,045 zł.
III. Cele sanitarne . . . .  324,265 „
IV. Budowle drogowe . . . 225,500 „
V. K a s o w o ś ć ...  187,349 „
VI. E m e r y t u r y ... 490 „
VII. R o zm aite ......... 650 „

Suma dochodów własnych"! 873,605 „
Do te g o :

V IIID odatki do podatków. . 2,664,000 „
Suma ogólna 3,537,605 zł.

Z zestawienia ogólnej sumy wydatków 
z ogólną sumą dochodów pokazuje się prze- 
wyżka dochodów w ilości 198,997 zł.

Prelim inarz W ydziału krajowego wyka­
zuje wydatków ogólną sumę tylko 2,813.932 
zł., dochodów zaś 2,977,961 zł., tak, że we­
dle niego przewyżka dochodów wynosi tylko 
164,029 zł. Gdy jednak z prelim inarza w uży­
tej przezemnie formie strącim y w wydatkach 
kwotę 50,000 zł. na założenie krajowego za­
kładu kredytow ego, która nie m ogła jeszcze 
być objętą prelim inarzem  wydziału ( ta k , że 
w prelim inarzu według mojej formy byłoby 
wydatków 3,288,608 zł.), a w dochodach, 
gdy strącim y najprzód 1,500 zł. odsetek od 
krajowego zakładu kredytow ego, a potem 
jeszcze kwotę 83,468 zł. pozostałości z lal 
ubiegłych, których wydział nie pomieszcza 
w budżecie , (tak że w prelim inarzu według 
niniejszej formy byłoby dochodów 3,452,637 
z ł ), natenczas i te ' formy prelim inarz w yka­
zuje przewyżkę dochodów 164,029 zł., t. j. 
taką samą , jak  prelim inarz W ydziału krajo­
wego, chociaż mimo tych strąceń prelim i­
narz mojej formy jest jeszcze o 474,676 zł. 
w wydatkach i o takąż kwotę w dochodach 
większy od prelim inarza W ydziału krajowego. 
Jest to różnica naturalnie tylko formalna, bo 
te 474,676 zł. są rozrzucone po innych ubo­
cznych prelim inarzach W ydziału krajowego, 
zam iast żeby były przedstawione na  w łaści­
wych miejscach także w preliminarzu głów­
nym czyli ogólnym , który powinien obejmo­
wać całość i w szczegółach być jasnym . Od 
formy, od jasności, nieraz naw et m erytorycz­
na strona rzeczy zawisła, szczególniej gdzie 
chodzi o pieniądze, t. j. w budżecie.

J ó z e f G linkicw icz.

Sprawy sejmowe.*)
Lwów, 26  września.

(= )  O rganizacja klubowa doszła na- 
koniec w sejmie do pełnego rozwoju i objęła 
w swe ram y wszystkich prawie posłów. Tych

*) Artykuł ten dochodzi nas ze stronj 
prywatnej — Red.)

krótko podkasane Greczynki składały ofiary 
przed świątynią Kalchasa.

Sztuka skończyła się, Parys uwiózł 
piękną, prawie obnażoną Helenę w złotej gon­
doli a na parterze rozległy się dzikie głosy 
wywołujące nieocenionego Kalchasa. Kalchas 
na wpół rozebrany k łan iał się na wszystkie 
strony, przykładał rękę do serca a drugą roz­
syłał lożom gorące pocałunki.

— Jestem rozgrzaną, rzekła Adela wprzed- 
sionku świątyni, pójdziemy piechotą. W gon­
doli można się zaziębić. Pani Izabela przy­
stała  na to i podała rękę Adeli.

Szły czy raczej płynęły obie z falą, 
która wiła się po ciasnych uliczkach. Wśród 
tej fali przerzynało się naprzód kilka osób. 
Zdawały się być uprzywilejowane, bo tłocząca 
się fala otwierała się dla nich i tylko tu i ow­
dzie dobywał się okrzyk :

—■ E vv iva  &  Ich as!
Rzeczywiście był to ulubieniec republi­

kańskich melomanów. Szedł na czele kilku 
swoich trabantów , kłaniając się na wszystkie 
strony ja*  zadowolony z ludów swoich mo­
narcha.

— Patrz  Adelo, to ten portyer co grywa 
K alch asa!

—  Adela spojrzała i przystanęła na 
chwilę.

— Kto to za nim  idzie , zapytała cie­
kawie.

— Kto ? zapewne jego przyjaciele.
—  Dziwna rzecz, jeden z n ich  tak był 

podobny....
— Do ks. Bem bo?
— Nie.... zdawało mi się, żem widziała 

pana.... W ład y sław a!
—  Skądżeto ! to istne złudzenie !
— Być może.... zapewne.
I na tem dziwnem złudzeniu skończył 

się dzień dzisiejszy.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kilku, którzy do żadnego klubu wejść nie 
chcieli albo wejść nie m ogli, możnaby poli­
czyć na palcach. Jeaito ustró j, jaki w izbie 
poselskiej  ̂ Bady państw a już od pierwszej 
kadeneyi istnieje. W  sejmie w yłaniał się on 
powoli z pierwotnej jednolitości Koła polskiego. 
Pierwszy wyłom w  tej jednolitości spowodo­
wały rozprawy o ustawie gm innej w r. 1866. 
Wówczas większa część posłów z powiatów 
zachodnich żądała wcielenia obszarów dwor­
skich do gm in i dla przeprowadzenia tej 
myśli poczęli łączyć się w  osobne kółko. 
Pozostawszy w mniejszości nie zaniechali 
usiłow ań_ ku przekształceniu uchwalonej przez 
większość organizacyi gm in i reprezentaeyj 
powiatowych, a myśl reformy, która z po­
stępem lat objęła w swój zakres nietylko 
cały ustrój autonomiczny ale nadto organi­
zację  władz rządowych w kraju , sta ła  sie 
h asłem , ktoie n a  każdym następnym  sejmie 
giom adziło ich w jedną zw artą falangę. P ó ­
źniej od klubu reform y pow stał k l u b  p o ­
s t ę p o w y ,  utworzony głównie przez posłów 
z m iast, pod hasłem  pomnożenia liczby po­
słów z miast. Z czasem hasło to zeszło na 
drugi plan, a cechą tego klubu sta ła  się 
pewna rzutkośc i pochopność, odpowiednia 
nazwie je g o , a przeciw na owej oglednej w 
politycznem działaniu dążności, która “czasem 
utylitarną byw a, a czasem tylko za takową 
uchodzi. _ Po ostatnich wyborach powstało 
trzecie kółko, zawiązane przez posłów, po 
raz pierwszy do sejmu w stępujących, którzy 
do  ̂żadnego z tam tych dwóch klubów wstą­
pić nie chcieli, a jednak czuli potrzebę po“- 
rozu miewania się w spraw ach bieżących. 
Z tego kółka pow stał tak zwany k l u b  A te ń -  
c z y k ó w .  N a koniec już w przeszłym roku 
widoczne były usiłowania do utworzenia 
czwartego klubu, któryby objął wszystkich 
tych posłów, którzy podówczas do żadnego 

łubu nie należeli. Usiłowania te  jednak  do- 
) ero w bieżącej kadeneyi osiągnęły skutek 
i powstał klub czwarty, podobno mniej ścisłą 
formą związany, który w kołach poselskich 
nazyw any bywa p a r  t y ą p o d o l s k ą .  
Oprócz tych czterech klubów posłowie ruscy  
tworzą swoje kółko osobno

Gzy na takiej organizacyi zyska praca 
sejmowa pod względem treści uchwał i w y­
trawnego 'ic h  w yrobienia, to przyszłość 
okaże. Że zysk an a  pospiechu, o tern n ie m o ­
żna wątpić. Gdy bowiem każdy z członków 
komisyi przynosi już z sobą gotową uchwałę 
klubu, do którego należy, rezultat dyskusyi 
przewidziany je s t z góry. Skoro więc repre­
zentanci klubów7 wypowiedzą swe zdania, to 
j Ds t zdania swych klubów7, dalsza walka to ­
czyłaby się chyba dla honoru broni. N ieod­
mienny jej rezultat naprzód je s t wiadomy i 
zależy od liczebnego stosunku członków po­
szczególnych klubów. Rezultat taki jest zaś 
tem pewniejszy, jeżeli dwa lub trzy kluby za 
pomocą wzajemnych koncesyj porozumieją 
się w pewnej kwesty i. Wówczas po walce, 
oczy wiście darem nej, nie pozostaje temu klu­
bowi, który przegłosowanym został, jak  tyl­
ko wmosc w pełnej Izbio wotum mniejszości, 
aby stanovyisko swoje zaznaczyć, choć bez n a ­
dziei zwyeięztwa, bo żadna już wymowa ani 
najsilniejsze dowody nie potralią przemódz 
arytm etycznej przewagi głosów, klubowemi 
uchwałami związanych.

P ieiw szy nowego ustroju eksperym ent 
o ab) wa się w łaśnie na tak zwanym kwestyo- 
narzu rządowym. Przypom inani so b ie , że 
jeszcze ku końcu zimy G-aseta Lw ow ska  pod- 
nios- a ustęp zpainiętnej mowy m inistra skar­
bu, który oświadczył w Izbie poselskiej, żc 
rząd_ zajmuje się kwestyą reformy urządzeń 
adm inistracyjnych i od władz krajowych za­
żądał odnośnych sprawozdań. Na podstawie 
zapewne owych sprawozdań przedłożył rząd 
sejmom sześć pytań , które się odnoszą do 
postanowień obecnego ustawodawstwa gm in­
nego, a na leżą , jak  to rząd wyraźnie wypo­
wiedział , do kompetencyi reprezentaeyj k ra­
jowych. Skoro spraw y, o które chodzi, nale­
żą do ustawodawczego zakresu sejmu, nic 
nie przeszkadzało rządowi przedłożyć sejmom 
projektu do ustawy, i to projektu takiego, ja ­
ki najlepiej odpowiadałby widokom rządu. Ale 
widocznie rządowi przedewszystkiem o to 
chodziło, żeby stało się zadość właściwym 
każdego kraju stosunkom i potrzebom. Nie­
chciał więc niczemu przesądzać jednolitem  
dla wszystkich, w biurach wy praco wanern 
przedłożeniem, i do zagajenia spraw y wybrał 
formę, która nietylko otwiera drogę, ale n ie ­
jako wzywa do jak  najswobodniejszego wy­
rażenia potrzeb i życzeń kraju. Do komisyi. 
która m a złożyć o tem przedłożeniu sprawo­
zdanie sejmowi, weszło stosownie do organi­
zacyi klubowej po czterech posłów z każde­
go klubu, należącego do większości sejmowej 
a jednego członka kluby dobrały jakoby re ­
prezentan ta  mniejszości. Zaraz na pierwszem 
posiedzeniu komisyi zarysowały się stanowi­
ska klubów. Klub reform y zam ierzył skorzy­
stać z pożądanej sposobności i wypowiedzieć 
myśli swoje o przeistoczeniu organizacyi au­
tonomicznej, wskazując zarazem, jakie współ­
rzędne zmiany m iałyby nastąpić w organiza­
cyi władz rządowych, aby.w edług słów przed­
łożenia, istniejąca podwójna adm in istrac ja  
ile możności ograniczoną być m ogła. Rząd, 
który w przedłożeniu swojem powołuje się na
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§ 1 9  statutu krajowego, nie m ógłby zapewne 
nie zarzucić przeciw takiemu rozszerzeniu 
odpowiedzi po za ramy pytania. W edług te- 
o-o paragrafu bowiem sejm powołanym jest 
do czynienia wniosków o zaprowadzenie ta­
kich urządzeń, jakich wymagają potrzeby i 
dobro kraju. Przeciw  tej m ysh dodatniej wy- 
-h n i ł  inny klub ze stanowczą negacyą. VV py- 
L-i '-.eh nieprzesadzającycb niczemu dopatrzył 
J L  ‘ów klub dążności do jednostronnego ście­
śnienia autonomii, a nawet _ co gorsza, do 
skonfiskowania jej zakresu działania na izecz 
władz rządowych. W ychodząc z tego stano­
wiska członkowie owego klubu przemawiali 
7a tem żeby rządowi taka mającemu dążność 
odmówić wszelkiej merytorycznej odpowiedzi 
; ,L ;  tylko szorstką owej upatrzonej dążno­
śc i‘krytykę. Od trzeciego klubu odezwały się 
O W  ab y 'n ie  iflac tak daleko Jilk klub reT 
formy zamierzał, nie ograniczać się jednak 
do gołej negacyi, ale korzystać z uprzejmego 
usposobienia rządu i ponowie szereg pro­
jektów do ustaw, które m iały w najw az- 
S y c b  szczegółach poprawie istniejące 
! S w y  o powiatach i gm inach, projektów, 
k  ó e Sejm na dawniejszych sesjach  uchwa- 
f  ł  a których ówczesny rząd me, chciał do 
N>nwvżs7 ej sankcyi przedłożyć. Nakoniec z 
Sr m  członków czwartego klubu odezwał się 
poważny głos, który nawiązując do postula­
n i h k i e k r a j  przed trzynastu  laty w słyn­
nej "rezolucyi sejmowej wypowiedział, zazą- 
Z  S  odpowiedź n ap y tan ia  rządow eopię- 
w i i  że Sejm sprawa ograniczenia podnoj- 
nei adm inistracyi zajmować się me będzie, 
Ł h  nie zostanie jemu przyznane prawo 
usU naw iania zasad i zarysu organizacji władz 
rządowych, w G alicji. Trudno wdawać się w 
ocenienie każdego z tych czterech wmoskow, 
uieznaiac dokładnie przytoczonych pizez kaz 
deo'o wnioskodawcę motywow. U nas n ie i  /  
korespondeneyi sejmowej, ktoraby tak j a k s  ę 
lo dzieje w Radzie państw a podawała do 
wiadomości publicznej treść rozpraw odbj- 
wanycb w kom isjach, a przy obradach ko­
misyjnych tylko posłowie mogą byc ooecm. 
W ątpliwość jednak godzi się wyrazie, czy 
wyjdzie to na dobre krajowi wyrwać z ca­
łości zwartej w sobie i zaokrąglonej, jaką 
była rezolucja galicyjska, jeden szczegółowy 
postulat i od urzeczyw istnienia tego postu­
latu zawisłym czynić dalszy rozwoj ustroju 
adm inistracyjnego. Jeśli ziszczenie całkowitej 
rezolucyi z r. 1858, której poszczególne pun- 
k ta  trzym ają się wzajemnie jak  siec n iero­
zerwalna, okazało się w praktyce niemoże- 
bnein pomimo najlepszej woli rządu,_ ktoiy 
wkrótce po tej rezolucyi nastąpił, to jest g a ­
binetu  h r. H ohenw arta, w którym także au­
tor rezolucyi zasiadał, to uzasadnioną można 
żywić obawę, że jeden z tej rezolucji wyr- 
wany szczegół, uielicujący zresztą z faktycz- 
nem  na  teraz stanowiskiem tegu kraju w 
m onarchii, tem  mniej będzie m ógł byc w 
życie wprowadzonym. Jeźli więc od ziszczę 
a ia  tego żądania zawisłą ma byc popi awa 
adm inistracyjnych urządzeń, to kraj skaza­
nym zostanie n a  to, aby przez długie lata i 
bez nadziei znosił te ciężary i niedogodno­
ści, które tylu skarg  i utyskiw ań sta ły  się 
powodem i które ściągnęły na  siebie o.«.o 
rządu, troskliwego o dobro tego kraju.

Gdy cztery zdania tak różne  ̂stanęły 
przeciw sobie, była chwila wątpliwości, któ­
re z nich  przeważy. Ale była to chwila ty ­
ko. bo już na najbliższem posiedzeniu komi­
syi okazało się, że d\v... kluby _ stojące na 
granicy negacyi porozumiały się z sobą a 
trzeci nie m ia ł'tak że  odwagi wyłączyć się od 
tego porozumienia. Dzis więc już należy się 
obawiać, że częściowe wskrzeszenie rezolu- 
lucyi, że bezowocna m anifestacya i zagwoz- 
dżenie sprawy jedynym będą rezultatem , ja ­
ki z życzliwej inieyatywy rządu, i to za­
prawdę nie z jego winy wypłynie. W prawdzie 
stanowcza jeśzc-ze w komisyi nie zapadła u- 
ehwała. S tanie się to zapewne jutro. Być 
może, iż co do formy, co do pojedynczych 
wyrazów n a  drodze dalszych kompromisów 
jeszcze jakaś zm iana nastąpi. W rzeczy je ­
dnak z komisyi nie wyjdzie żadna myśl 
praktyczna, dodatnia, wyrażająca gorące p ra­
gnienia kraju, wyjąwszy, jeśliby  członkowie 
klubu reformy zarys myśli swoich chcieli za­
nieść przed pełną izbę, jako wotum  m niej­
szości. Co wyjdzie z pełnej izby, gdzie w ej­
dą w grę żywioły nieobjęte cztenna klubami 
większości, o tem sąd byłby dzis pzec- 
wczesny.

B e r l in ,  24 września.

□  Przedwczoraj od był biskup dr. Ko- 
rutn uroczysty wjazd do prastarej stolicy b i­
skupiej nad Mozelą. Widowiska podobnego 
nie oglądała ludność katolicka w Prusiech 
najmniej od lat dziesięciu. To też objawy ra ­
dości nie znały prawie granic i nietylko że 
władze państwowe i miejskie brały udział 
w hołdach składanych nowemu biskupowi, 
lecz i innowiercy nie usunęli się od udziału. 
Pisze mi jeden z moich znajomych, świadek
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scen rozrzewniających, które miejsce miały 
nad całą drogą od granicy lotaryńskiej aż 
do Trewiru, iż w całym Trew irze jeden  tylko 
widział dom nieoświetlony w wieczór przed­
wczorajszy; tak zwana P orta  N igra, brama 
rzymska, jaśniała w płom ieniach bengalskich 
na koszt miasta. W pochodzie uroczystym, 
który urządzono wieczorem na cześć biskupa, 
brało udział przeszło dwa tysiące osób z po­
chodniami, a 320 śpiewaków powitało do­
stojnego pasterza wielką serenadą. W  prze­
mówieniach, które się z wjazdem“ dostojnika 
kościelnego łączyły, nie było żadnej aluzyi 
politycznej, na co nacisk kładę, gdyż K oel- 
nische A/y. twierdzi przeciwnie o przemó­
wieniu proboszcza katedralnego dr. Holzera. 
Kapłan ten nie zażywa wielkiego zaufania 
wśród ludu katolickiego, uchodzi prawie za 
„państwowego katolika", jak  tego rodzaju lu­
dzi tu nazywają. Ju tro  ksiądz Korum  no raz 
pierwszy będzie w katedrze swej celebrował, 
potem kapituła wyda obiad na jerni cześć. 
Ju tro  także po wszystkich parafiach dyece- 
zyi odczytany będzie list pasterski, w którym 
nowy biskup odezwie się do w iernych swo­
ich. Nie może to orędzie być inauguracyą 
radosną nowego stanu rzeczy, gdyż ustawy 
maj >we krępują zawsze ręce pasterza. Biskup 
nie może — wyjąwszy beneficia rządowej 
kollacyi — żadnego proboszcza an i wikaryu- 
sza wysyłać na parafie opuszczone ; zato bo­
dzie osobiście odwiedzał po kolei wszystkie 
te paiafie, aby w nich  nabożeństwo odpra­
wiać i bierzmować. Sem inarj7um duchowne 
trew irskie jest zam knięte jak  wszystkie inne. 
Księża _ młodzi wyświęceni za gran icą w ostat­
nich ośmiu latach, do dyecozyi wrócić jeszcze 
nie mogą. Pozostaje wszystko po dawnemu, 
lecz biskup objął wczoraj przynajm niej już 
zarząd nad majątkiem kościelnym a ducho­
wieństwu będzie odtąd wypłacana pensya, za- 
tiz jm a n a  pizez rząd od la t tylu. Zmiany te 
polegają na rozporządzeniach niezm ienionych 
jeszcze ustaw  majowych.

Pan bchliizer wrócił wczoraj wieczorem 
z Tarzinu, gdzie przez dni kilka konferował 
z księciem Bism arckiem  o spraw ach kościel­
nych. W jakich punktach kanclerz przyrzekł 
pewne ustępstwa, stanowczo powiedzieć nie 
um iem ; zdaje się , że co do A m e iy c p flk h t  
znaleziono drogę wyjścia. Odnosiłoby sie to 
do informowania rządu o nom inacyi ducho- 
wnych, do dyspensy dla młodszych księży z 
egzaminu „kulturnego" _ i do zwinięcia trybu­
nału w sprawach kościelnych, w którego 
praw a weszłoby m inisterstwo, lub najwyższy 
trybunał adm inistracyjny. Umowy odnosiły 
sie dalej prawdopodobnie i do obsadzenia 
biskupstw, które w rozumieniu państwa wa­
kują, ale w myśl kościoła mają jeszcze pa­
sterzy prawowitych a przez duchowieństwo 
i lud katolicki da facto  jako takich uznanych. 
Skoro papież potwierdzi punktu ułożone m ię­
dzy kardynałem  Jacobiniin a panem v. Schlo- 
zerem, recpective księciem Bismarckiem, będzie 
ostatecznie opracowanym projekt do nowej 
ustawy kościelnej. Że sejm pruski uchwali 
kredyt na posadę nadzwyczajnego posła 
przy Stolicy Apostolskiej, nie ulega żadnej 
wątpliwości; zdaje się , że baron Schlózer 
obejmie ten urząd, lecz oczywiście clecyzyi 
pod tym względem nie ma jeszcze. W krótce 
uda się pan Schlózer znowu do Rzymu. 
Uderza to nadzwyczaj, że baron Keudell, 
am basador niemiecki przy dworze włoskim, 
dość długi czas baw ił w dobrach swoich a 
nie w idział się wcale z kanclerzem, którego 
organa zarzucały ambasadorowi, że należy do 
klubu Oobdenowego jako członek honorowy, 
jakkolwiek klub ten składa się tylko z zwo­
lenników wolnego handlu. Baron Keudell 
w ystąpił podobno z powodu tych zaczepek 
osobistych z k lu b u ; doniosły o tem przynaj­
mniej dzienniki. Ambasador przyjechał tu 
wczoraj, aby wrócić niebawem do Rzymu.

Książę Bism arck niezadługo opuści V ar- 
zin, aby się udać do dóbr swych w księ­
stwie Lauenburskiem, do Kriedricksruhe.

W spomnieliście już o odezwie wybor­
czej stronnictw a narodowo-liberalnego (Jest 
le ton qui fa it la musiąue, mówi przysłowie 
francuskie, które do odezwy tej śmiało zasto­
sować można. Jakkolwiek stronnictwo, które 
dawniej było główną podporą rządu, _ nie 
u żyw a silnych wyrazów przeciwko polityce 
rządowej, przyznać trzeba, że zwraca się 
przeciwko tak zwanej reakcyi w dziedzinie 
kościelnej i szkolnej, i spodziewać się, można, 
że stanie w opozycyi przeciwko dążeniom 
państwowo - socyaluyin i przeciwko monopo­
lowi tabacznem u. Znając niechęć księcia B is­
m arcka ku postępowcom, oświadczają naro- 
clowo-liberalni zarazem, że się z tą partyą 
nigdy połączyć nie m yślą; spekulacya ta wy­
chodzi na to, że w razie, gdy centrum nie 
pójdzie za księciem Bismarckiem, u liberal­
nego stronnictw a kanclerz szukać będzie po­
mocy.

W  licznych ważnych kwestyach roz­
strzygali w parlamencie rzecz nieraz wolno- 
konserwatywni czyli Deutsche JiekJi-spartci, 
jak ta partya sama nazw ała się,. Zasiadali 
w niej głównie m agnaci i urzędnicy. Orga­
nem tego stronnictw a jest tutejsza P ost. 
P artya ta zbliża się coraz bardziej ku zacho­
wawcom, odkąd główny jej przywódzca Be- 
thusy IIuc cofnął się z życia politycznego.

Inn i mężowie, którzy do niej należeli, nie 
chcą teraz przyjąć m andatu, n. p. tak zwany 
„król przemysłu" S tm nin; wystąpi z niej 
także hrabia W ilhelm Bismarck. Ludzie umie­
jący tłumaczyć sym ptoinata podobne, tw ier­
dzą, że stronnictwo wolno konserwatywne w 
nowym parlam encie bardzo mało będzie 
liczyło członków i niebawem  rozehwieje się 
zupełnie. P artyę tę uważano dotychczas jako 
wierny odblask myśli ks. Bismarcka.

WY
(D w a u k a z y  ca rsk ie ).

P raw iticlst. W ies tn ik  ogłosił w dniu 
21 b. m. dwa ważne rozporządzenia, których 
celem są „środki zabezpieczenia porządku 
państwowego i publicznego spokoju". Ukazy 
te znoszą cały szereg daw nych tymczasowych 
postanowień i rozporządzeń, o środkach wy­
jątkowych i zaprowadzają pewne wyjątkowe 
praw idła ogłaszania stanu wyjątkowego, które 
obecnie zastosowane będą w miejscowościach 
„bardziej dotkniętych zarazą ducha niepo­
rządku", a mianowicie w g u b e rn ia c h : pe­
tersburskiej, moskiewskiej, charkowskiej, pół- 
tawskiej, czernichowskiej, kijow skiej, wołyń­
skiej, podolskiej, chersońskiej i bessarabskiej, 
tudzież w oddzielnie wziętych pow iatach : 
symferopolskim, eupatoryjskim, jałtskim , teo- 
dozyjskim i perekopskim — i nareszcie w mia­
stach : Berdiańsku (guber. tauryckiej), Wo­
roneżu (wraz z powiatem), Rostowie nad Do­
nem i Maryupolu (gub. jekaterynosław skiej), 
Odesic, Taganrogu i i Korczu.

Ukaz o środkach, które mają być przed­
sięwzięte celem ochrony państwowego porząd­
ku i spokoju publicznego, dzieli się na pięć 
rozdziałów i 36 artykułów. Pierwszy rozdział 
mówi o „ogólnych środkach" i postanawia, że 
naczelne kierownictwo w przedmiocie środ­
ków ochronnych należy do m inistra spraw7 
wewnętrznych, którem u służy prawo znosze- 
szenia wszelkich rozporządzeń władz adm ini­
stracyjnych, któreby się sprzeciwiały przed­
sięwziętym środkom. Jeżeli m inister spraw  
wewnętrznych zechce uchylić rozporządzenia 
generał-gubernatorów  lub naczelnie dowodzą­
cych, to powinien się zwrócić z przedstaw ie­
niom o pozwolenie do komitetu m inistrów 
lub do samego cesarza.

Rozdział drugi zawiera postanowienia 
o „obostrzeniu środków och ro n n y ch "; roz­
dział trzeci traktuje o „wyjątkowych środ­
kach ochronnych", czwarty poświęcony roz­
porządzeniom, obowiązującym w tych okoli­
cach, w których nie wprowadzono stanu wy­
jątkowego. W rozdziale piątym znajdują się 
postanowienia o wysyłaniu podejrzanych w 
drodze adm inistracyjnej do innych miejsc za­
mieszkania. SpecyaJne postanowienia tego 
rozdziału zawarte są w pięciu artykułach, 
które stanowią, że każda w ładza rządowa, 
która uzna potrzebę w ygnania jakiej osoby 
prywatnej, w inna wnieść o tein przedsta­
wienie do m inistra spraw w ew nętrznych z 
podaniem przyczyn i ok resu , jak  długo ma 
trwać wygnanie. Przedstaw ienia te mają być 
roztrząsane przez radę ustanowioną w m ini­
sterstw ie spraw wewnętrznych, radzie zaś 
tej służy prawo wezwać osobę, która ma być 
wywiezioną, do złożenia osobistych zeznań. 
Czas trw ania zsyłki osoby zasądzonej ozna­
czony został na jeden rok do la t pięciu.

P rasa rossyjska ocenia te ukazy bar­
dzo przychylnie. Nowoje W reniia  widzi w 
nich postęp i sądzi, że środki te doprowa­
dzą do stłum ienia nihilizm u. Jest to według 
wspomnianej gazety prawo zabezpieczające 
dobro ludu. dla którego tak mało dotychczas 
zrobiono. S t. P  ter Ab. W iedom osti upatrują 
również w tych ukazach drogę do polepsze­
nia stosunków rossyjskich. L iberalny dzien­
nik K ow osti mówi, że ukazy te ograniczają 
samowolę adm inistracyjną i stosują środki 
wyjątkowe do tych tylko sfer, w których w 
istocie panuje anarchia. Najważniejszą okoli­
cznością je s t to, że praw a te nie naruszają 
lokalnego samorządu. Now osti wyrażają w 
końcu życzenie, ażeby wykonania tak do­
niosłych ustaw  nie powierzano rękom nie­
udolnym.

(Ir la n d z k i k o n w e n t n a ro d o w y ;.
Specyalny sprawozdawca G azety K o-  

lo ń s k k j , który się udał z Londynu do D u­
blina na posiedzenia konwentu narodowego 
reprezentantów  Trlandyi, charakteryzuje to 
zgromadzenie jako pełne godności i um iar­
kowania i dziwi się, że prasa angielska z 
takiem uprzedzeniem odezwała się o jego 
pracach.

„W L ondyn ie , pisze korespondent Koln. 
Z ty ., widzą w konwencie narodowym tylko 
M ohparliam ent to jest parlam ent mass n ie­
okrzesanych, a ponieważ i ja  także jechałem  
z tem uprzedzeniem  do D ublina, więc nie 
dziwię s i ę , że takie panowało przekonanie. 
Gdyby jednak reprezentanci prasy stołecz­
nej byli sami przybyli na posiedzenia, to by­
liby zniewoleni szeroko otworzyć oczy. L e­
piej prowadzonego, karniejszego i powolniej­
szego zgrom adzenia nie potrafię sobie wyo­



brazić w całej Europie, zwłaszcza ze wzglę­
du na zapał, który istotnie ożywiał zgrom a­
dzenie i gorącej wymowy wszystkich prawie 
członków. Ażeby to zgromadzenie można by­
ło nazwać za A nglikam i parlam entem  mo- 
tłocłrn , brak było dwóch kardynalnych w a­
runków', to je s t samego motłochu i jego 
niedorzecznych wycieczek. Podziwiałem ta ­
lent mówców irlandzkich, tak już wyrobio­
nych w życiu parlam entarnem , jak  debiutują­
cych dopiero na mównicy. Nie dziwiła mnie 
wymovva duchowieństwa posiadającego, p rak­
tykę na ambonie, ale źe każdy z dzierżaw­
ców um iał swój przedmiot nietylko przed­
stawić należycie, ale że nie brakło mowom 
ich zalet oratorskich i poetycznych, oraz 
bardzo trafnych porównań, to było w samej 
rzeczy zdumiewające. Je s t to już widocznie 
ta len t wrodzony. Nie zapomnę nigdy g łębo­
kiego wrażenia, jakie wyw arła mowa jed n e­
go z włościan z okolic górskich z pod Tip • 
perrary, który opisywał swoją nędzę. Pom i­
mo wszelkich usterek mowa jego była ja sn ą  
i malowniczą. “

N a dowód przytacza sprawozdawca 
początek mowy, który b rz m i:

„Ja człowiek prosty z rodziną dzie­
rżawię od lorda Kingston kawał gruntu gór­
skiego. Jest obszar skalisty w parowcach 
G altim ore , i jak mi chw ała Boska miła, za­
pewniam, że surowy ten kawał ziemi nie 
w art ani jednego grosza. Z czego tu  w ła­
ściwie człowiek żyć może ? Nic tam  nie ma, 
z wyjątkiem, że wszechmocny Bóg biednej 
Irlandyi dał w tych skałach czyste źródła, 
które spływają w do lin y , z których 
człowiek gdy zachoruje i jest spragniony, 
napić się może. Ale moi panowie i panie, 
woda nie jest pożywieniem dla człowieka, 
który ciężko pracuje. Bóg nie stworzył lu­
dzi po to, żeby tam  mieszkali. Stworzył na 
to zwierzęta, a mianowicie skrzydlate, jak  
orła, sokoła, kruka i jastrzębia. Pomyślcież 
tedy, co ma począć dzierżawca, człowiek z 
ciałem i krwią, gdy mu przyjdzie tam  za­
mieszkać. Skoro tam  zbuduje chatę z drze­
wa, to dziś błyśnie w jej okienko słońce, a 
nazajutrz przyjdą w iatry z północy i w scho­
du i chatę tę zdm uchną ze skały i td .“

Dalej opisuje korespondent wrażenia 
swoje w ten sposób :

„Pokój i powaga trzechdniowych b ar­
dzo ożywionych posiedzeń nie zostały ani 
razu zakłócone. O ile Irlandczycy okazywali 
się krnąbrnym i i trudnym i do uśmierzenia 
w parlam encie angielskim, o tyle powolnymi 
byli na zgromadzeniu narodowem. Jednem  
słowem konwent narodowy nie był parla­
m entem  motłochu. W pływ jego nie zostanie 
bez skutków. U trw alił on powagę i znacze­
nie przywódcy Parnella, który, jakkolwiek 
protestant, s ta ł się jednak ideałem  całego ka­
tolickiego duchowieństwa i ludu irlandzkiego, 
on bowiem doprowadził do ścisłego połącze­
nia pomiędzy ludem a duchow ieństw em ; 
Można wprawdzie poczytać za przesadne n a ­
dzieje Irlandczykom, gdy się spodziewają już 
w' przyszłym  roku zupełnego wyzwolenia i 
odbycia sesyi parlam entu irlandzkiego w pra- 
starem  zabudowaniu w College Green, ale ze 
strony angielskiej jest niemniej łudzeniem 
się i ślepotą, poczytywać całe to zgrom adze­
nie za prostą reklamę dla ligi irlandzkiej“.

O Ch. * Stuarcie Parnellu  pisze kore­
spondent: „Jest on obecnie w Irlandyi uzna­
wanym  powszechnie naczelnikiem opozyeyi 
narodowo-irlandzkiej i zajmuje prawie to samo 
stanowisko, co 0 ’Connell w czasach eman- 
cypacyi katolików'. W  czasie posiedzeń kon­
wentu narodowego był Parnell, protestant, 
przedmiotem najgorętszych owacyj ducho­
wieństwa katolickiego, a gdy po zamknięciu 
obrad udał się do hotelu, towarzyszyły mu 
niezliczone tłumy z okrzykami. Tam zastałem 
go przy obiedzie w towarzystwie przyjaciół 
politycznych. O ostatecznym celu dzisiejszego 
ruchu w yrażał się Parnell bardzo oględnie. 
Kiedym go spytał, za jaką cenę gotowa Ir- 
landya pojednać się z Anglią, odparł, że unia 
personalna na wzór A ustro-W egier byłaby 
w stanie zadowolić życzenia pa' mtów ir­
landzkich i zmienić ich w najwierniejszych 
poddanych Jej Królewskiej Mości'1.

„Jest-to zresztą — dodał -  tylko moje 
osobiste zapatrywanie, i być może, że inni 
inaczej o tern myślą. Tymczasem dążymy ty l­
ko do uzyskania parlam entu irlandzkiego i 
do usunięcia wielkiej w łasności ziem skiej.11

Na zapytanie w sprawie ceł ochronnych 
odpowiedział P a rn e ll:

„W olny handel bardzo jest odpowiedni, 
ale tylko dla takich krajów, które posiadają 
już wyrobiony w szechstronny i rozwinięty 
przem ysł, z którym  mogą konkurować na 
wszystkich targach świata. Anglia posiada 
taki przem ysł. Nasz przem ysł natom iast zo­
s ta ł zrujnowany. Myśmy nie mogli nigdy 
konkurować z angielskim  przemysłem. A n­
glicy robili wszystko, co tylko było w ich 
mocy, ażeby pozbawić odbytu nasze wyroby. 
Zalewano nas niesłychanie taniem i artykuła­
mi wszelkich gałęzi dopóty, dopóki przem ysł 
nasz nie zbankrutował, a wówczas powróco- 
no znowu do cen wyższych. Dlatego cła o- 
chronne są dla nas warunkiem samozacho- 
wawczości i egzystencyi. Ponieważ nie do­
puszczają nas do tego w drodze prawnej,

więc odwołałem się do naszego niepisanego 
kodeksu i uprosiłem moich rodaków7, ażeby 
w przyszłości zadow7alniaii się tylko w yroba­
mi irlandzkiem i, a w której gałęzi ich brak­
nie, żeby sie zwracali tylko do tego kraju, 
który u siebie wprowadził cła ochronne, jak 
n  p. Ameryka, choćbyśmy" tam  naw et dro­
żej płacić mieli niż w Anglii. W ten spo­
sób przywykniemy do zasady ceł ochron­
nych .11

„Parnell w ogóle — mówi dalej kores­
pondent — m a niezłomne zaufanie, że usi­
łowania zreformowanej ligi ziemiańskiej do 
pną swego celu. „Sądzę — rzekł on — że 
1200 deputowanych w rotundzie przedstaw ia­
ło najmniej 4 miliony Irlandczyków/. M an­
dat, którego nam  w teni sposób udzielono, jest 
ważnym i legalnym. Możemy teraz Anglikom 
w7 imieniu Irlandczyków7 powiedzieć, że ich 
nie chcemy. Mogą nas wypuścić ze swojej o- 
pieki, gdyż jak dowiodły nasze trzydniowe 
rozprawy, umiemy sami daleko, lepiej obra­
dować nad naszem i spraw am i.11

K R O I I K A
=  Jego Król. Wysokość generał-ko- 

mendant książę Wilhelm Wiirtemberski wyjeż­
dża dziś ze Lwowa na kilka dni do Wiednia.

—  Mianowania. Major pułku pieszego 
nr. 18, Józef Juraczek, przy sposobności prze­
niesienia w stan spoczynku, jako iawalid, o- 
trzymał charakter podpułkownika ad honorc;-: 
z uwolnieniem od taksy; a kapitan I klasy te­
goż pułku Ferdynand Tubenek, przeniesiony w 
stan spoczyr.ku, otrzymał charakter majora ad  
honor es z uwolnieniem od taksy.

—- Posiedzenie Kady m iejskiej od­
będzie się jutro, w środę, o godzinie 6tej wie­
czorem. Na porządku dziennym między innemi: 
wnioski w sprawie zabezpieczenia dostawy 
pieńków porfirowych na rok następny, w spra­
wie zaprowadzenia porządku jazdy ulicą Żół­
kiewską i w sprawie ofiarowanej gminie oferty 
na sprzedaż lasku „Bednarówki11.

— K oncert ks. M arceliny Czarto­
ryskiej Da cele dobroczynne odbędzie się we 
czwartek w sali Tow. muzyczn. (dawniej sejmo­
wej) z współudziałem członków czynnych Towa­
rzystwa muzycznego pod kierownictwem arty­
stycznego dyrektora p. Miknlego. Program o- 
bejmuje następujące utwory : 1) Mozarta kon­
cert (c-moll) na fortepian z towarzyszeniem or­
kiestry, z kadencją Gounoda, 2) Beetłuwena 
Chór więźniów  z opery F id e lio , 8) Bacha
Suitę Francaisc N r. U, 4) Mozarta uwertura 
z opery F let czarodziejski i 5) B;;ethovena 
Fantazya Opus. 80. na fortepian chóry i or­
kiestrę, (dotychczas niegrami we Lwowie).

— O d c z y t. W sobotę o godzinie 6 po 
południu mieć będzie w sali ratuszowej na cel 
dobroczynny odczyt sposobem opowiadania z pa ­
mięci p. Napoleon Kościesza Żaba o swojej po­
dróży przez Amerykę na wyspy Oceanu Spokoj­
nego do Nowej Zelandyi i Australii.

— W y s ta w a  d z ie l  s z tu k i  we Lwowie 
zamkniętą zostanie nieodwołalnie, dnia 30 wrze­
śnia. Obraz Kossowskiego Skazana  na usilna 
kilkakrotnie przez dyrekeyę do właściciela tego 
utworu wniesioną prośbę pozostanie do końca 
wystawy.

=  Stacya telegraficzna w Szczawni­
cy, otwarta na czas sezonu kąpielowego, zosta­
ła  dnia dzisiejszego zamknięta.

— P il i l i  J» j|0 w iek a , przed kilku jaty 
p  imadonna  lwowskiej, a następnie warszaw­
skiej opery, jak się, dowiadujemy, w tych dniach 
wystąpi na scenie naszej w Normie.

§ Buch chory h w szpitalu lwow­
skim w miesiącu sierpniu wykazuje następująco 
cyfry: Z końcem lipi-u pozostało chorych 343, 
w sierpniu przybyło 519, było przeto ogółem 
leczonych 872. Wydalono wyzdrowiałych 396, 
niewyleezonych 50, i  polepszeniem zdrowia 
77, umarłe 30. Ubyło razem 553. Pozostało 
z końcem sierpnia 319.

* Z a p is k i p o l ic y jn e . Skradziono pani 
A. L. w drodze ze Lwowa do Gródka z wozu 
kufer zielony żelazem okuty, w którym się znaj­
dowały następują e rzeczy: pikowy czarny
płaszcz, suknia czarna kaszmirowa, suknia per­
ka,Iowa, 6 łyżeczek i 6 łyżek z chińskiego sre­
bra, znaczonych literami E. S., kilkanaście sztuk 
bielizny, znaczonej literami II. L., 12 zł go­
tówką, kołnierz i zarękaw k pi/makowy, złoty 
pierścionek z krwawnikiem, k rtka banku or­
miańskiego na zastawioną złotą broszkę i inne 
rzeczy. Pani G. S. skradziono z kieszeni pugi­
lares z ponsowej skórki z kwotą 6 zł. 86 c t ; 
panu L. S. z podwórza przy ulicy Gródeckiej 
skórzany fartuch od powozu.

t  Zmarli w ostatnich dniach : w Ober 
St. Veit pod Wiedniem utalentowany nowelista 
i poeta niemiecki dr. Ludwik Bowitsch, w 64 
roku życia; w Weneoyi poeta, włoski Tittorio 
Salmini, przeżywszy lat 49 ; w Preszburgu pro­
fesor muzyki i kompozytor muzyczny, Karol 
Mayrberger, licząc lat 53.

—  Zmarły w sobotę członek Izby pa­
nów Rady państwa hr. Fryderyk Thun-Hohen- 
stein był drugim pod względem wieku synem

hr. Franciszka Thun, właściciela fideikomisu 
Tyczyńskiego, i hrabiny Teresy T hun , z domu 
hr. Brtihl. Urodzony r. 1810 po odbyciu stu- 
dyćw prawnych poświęcił się zawodowi dyplo­
matycznemu. Po reaktywowaniu sejmu rzeszy 
niemieckiej, w r. 1850, został posłem przy 
związku niemieckim w Frankfurcie naci Menem,
0 następnie c. k. posłem w Berlinie. W roku 
1864 zajmował urząd c. k. ambasadora w Pe­
tersburgu. Hr. Fryderyk Thun uważany był za 
jednego z przewodzeń w tak zwanego stronnictwa 
feodalnego w sejmie czeskim; był on założy­
cielem szlacheckiego bractwa św. Michała w 
Pradze, i prezydentem budowy tumu praskiego. 
Ożeniony był hr. Thun od roku 1845 z hr. 
Leopoldyną Lambergj z którego to małżeństwa 
żyje ośmioro dzieci, trzej synowie i pięó córek.

—  Prezydent Garfield umarł bez 
testamentu. Spadek po nim oceniają na 25.000 
dolarów, a na takąż sumę miał ubezpieczone 
życie. Jak donosi korespondent nowojorski D ai­
ly  News, Garfield od początku samego czuł 
to, że musi uledz ran ie , zadanej mu przez 
mordercę. Kiedy jeden z osobistych przyjaciół 
winszował mu, że tak szczęśliwie odbył po­
dróż do Łongbrancli, Garfield odpowiedział: 
„Było to tylko konieczne przygotowanie się do 
większej daleko podróży, którą muszę odbyć.11 
W ostatnim dniu życia często twarz chorego 
zdradzała wielkie cierpienie moralne, a kiedy 
go żona zapytała, co mu właściwie dokucza, 
Garfield odrzekł siląc się na spokój: „Całe ży­
cie moje stało się teraz jednem cierpieniem".

— Bezim ienna dobrodziejka w W ar­
szawie, jak donoszą dzienniki tamtejsze, ofiaro­
wała 50.000 rubli na poprawienie losu biednych 
szwaczek.

— Zjazd astronomów odbywał się, 
w dniacli od 22 do 24 bm. w Strassburgu
1 jako przyszło miejsce swego zebrania w roku 
1883 oznaczył Wiedeń.

—  Kongres archeologiczny. Depesza 
z Tyflisu dnia 24 b. m. donosi: Na kongresie 
archeologicznym odbyła się dziś nadzwyczajna 
sesya dla obcych języków. Przewodniczył pro­
fesor Virchow, który w przemówieniu swein 
podniósł, że Europa przez długi czas miała 
niedokładne wyobrażenie o Kaukazie, a obo­
wiązkiem będzie teraz wszystkich uczestników 
zjazdu 'zwalczać przesądy w tym względzie. Na­
stępnie miał Yirchow jednogodzinny wykład o 
antropologii Kaukazu. Członkowie kongresu mie­
li odbyć trzydniową wycieczkę osobnym pocią­
giem do Kutaisu i innych widzenia godnych 
miejscowości, gdzie zarazem oobywaó się miały 
poszukiwania w ziemi.

— Fałszerza banknotów jednoguldc- 
nowych uwięziono w tych dniach w Wiedniu 
w osobie komisanta handlowego Józefa Reissa. 
Współwinny jego, 17-letni Juliusz Kraft, kelner, 
umknął i nie został dotychczas wyśledzony.

O wypadku kolejowym  donoszą 
dzienniki brukselskie. Dnia 23 o godzinie Ora­
no między stacjam i Tirleiaont, a Leodyum wy­
koleił się pociąg pospieszny. Maszynista i pa­
lacz doznali ciężkiego uszkodzenia, dwaj z po­
dróżnych zaś lekko są ranni. W skutek wypad­
ku tego nastąpiła znaczna przerwa w ruchu ko­
lejowym.

W ielkie nieszczęście zdarzyło się 
dnia 19 b m. na rzece Aar pod Wolfwyl w 
Szwajcaiyl. Przewróciła się skutkiem potrącenia 
o brzeg skalisty łódź z dziewięcioma mieszkań­
cami, z których 8 utonęło.

— C h o le ra  według ostatnich doniesień 
z Ohin ,'ojawila się w7 wielkich miastach nad­
morskich wschodniej Azyi, Hongkongu i Szang­
haju.

—  Stary zamek książęcy W Zerbst, 
(Serbiszezu) w tych dniach zgorzał w części. 
Spaliła się mianowicie monumentalna wieża ze 
sławną swą kopułą. Ogień, który z niewiado­
mej przyczyny powstał o godzinie 8 wieczorem, 
ugaszony został dopiero o o rano.

— Gwałtowne trzęsienie ziemi, we­
dług Gaz Ahruzzesc. przed kilku dniami zni­
szczyło prawie do szczętu miasteczko Orsogna 
w Abrnzacb. Cztery tysiące osób pozostało bez 
dachu. Rząd wyprawił tam czterysta wojsko­
wych namiotów i znaczną pomoc- pieniężną.

— Potwornej zbrodni dopuścił się w 
węgierskiem i-Iradyszczu kowal Franciszek Ti- 
chy. Zamordował podczas snu w nocy na so­
botę żonę swoją i czworo drobnych dzieci, po­
czerń sam się obwiesił.

—  Samobójstwo w  kościele. W ko­
ściele przedmiejskim św. Andrzeja w Gradeu 
dnia 23 b m. strzelił do siebie przed wielkim 
ołtarzem rzeźnik Sehlar i zranił się ciężko. 
Przyczyną tego zamachu samobójczego była 
ruina majątkowa. Następnego dnia biskup miej­
scowy poświęcił na nowo sprofanowany kościół.

— Handel ludźm i. Dzienniki kairskie 
opowiadają, że w zeszłym miesiącu władze eu­
ropejskie oddały wolność 74 ludziom, którzy 
uprowadzeni zostali do Egiptu jako niewolnicy. 
Były to przeważnie dziewczęta w wieku od lat 
10 do 17. Dziewcząt takich liczono 56, a ■wie­
le z nich właśni ich rodzice za interwencyą 
rządu egipskiego odkupili znowu po cenie od 
50 do 380 talarów terezyańskieh z.v „sztukę11. 
Większa część tych dziewcząt była czarnej ce­
ry, lecz były między niemi także białe, które

pochodziły z Abissyni. Co jednak osobliwsza, 
znajdowały się wśród owych 74 ocalonych z 
rąk ohydnych kupców niewolnic, cztery siostry. 
Nieszczęśliwe te istoty otrzymały od swojego 
„pana11 przyrzeczenie, że odprzedane będą tylko 
w jedne ręee wszystkie, ażeby nie potrzebowały 
się rozłączać.

— Strusie pióra. Konsul francuski w 
Tripolisie w ostatniem sprawozdaniu swojem 
zwrócił uwagę rządu francuskiego na wzrasta­
jący ciągle wywóz piór strusich z tego kraju 
do Francyi. Wartość towaru tego, wywiezione­
go w ostatnim roku, ocenioną została na 5 j 2 
milionów franków, gdy w roku poprzednim wy­
nosiła tylko 3y2 miliona. Przyczyną zwiększa­
nia się wywozu jest spadek cen z powodu zna­
cznych wysyłek piór strusich z przylądka Do­
brej Nadziei do Anglii, gdzie pierwszeństwo 
dają temu towarowi przed tripolitańskim, po­
nieważ tamte pióra są znacznie bielsze i peł­
niejsze, a także łatwiej dają się farbować. Obe­
cnie zawiązało się także przedsiębiorstwo hodo­
wli strusiów w Algierze, gdzie ptak ten, jak 
się zdaje, da się bez trudności zaaklimatyzo­
wać. — W zeszłym roku beduini złupili w pu­
styni kilka karawan kupieckich, prowadzących 
zapasy piór strusich wartości półtora miliona 
franków.

Z Izby sądowej.
(Otrucie, gości weselnych.)

(L) W lipcu r. z. miało się w pewnej 
wsi pod Przemyślem odbyó wesele włościanina 
Franciszka Kudły z dziewczyną, która służyła 
u właściciela tejże ws1 Hersza Rosnera. Przy­
gotowania były w pełnym toku i zaproszono 
licznych gości. W przededniu pojawił się w za­
grodzie Kudły Hersch Rosner w towarzystwie 
czteroletniego chłopaka, i oddał synowi Kudły, 
który jest szewcem, buty do naprawy, poczem 
oddalił się. Kudłowie, ojciec, i syn, wyszli na 
podwórze, ażeby konia przypiąć do słupa i spo­
strzegli przy tej sposobności, że Rosner skrył 
się za ścianą, przy której stały żarna. Po o- 
dejściu Rosnera znaleźli obaj w żarnach bar­
dzo dużo białego proszku, który zbadany przez 
chemików, okazał się arszenikiera. Było go 
tak wiele, że można nim było otruć kilkaset 
osób. Natychmiast powstało podejrzenie, że pro­
szek ten wsypał do żaru Hersz Rosner, wie­
dząc , że będzie na nich mielona mąka na buł­
ki dla gości wesemych. Przypommano sobie 
przy tej sposobności, że gdy przed dwoma laty 
zachorowały dwie rodziny włościańskie, Lasków i 
Sikorów, po spożyciu chleba zatrutego arszeni- 
kiein, widziano dniem przedtem w ich zagro­
dach Hersza Rosnera. —  Kudła natychmiast 
zawiadomił sąd o calem zajściu. W śledz­
twie wypierał się Rosner czynu a sędzia śled­
czy musiał przedewszystkiem dochodzić, jakie 
powody mogły skłonić Rosnera do otrucia kilku­
dziesięciu osób. Okazało s ię , że Rosnera gnie­
wało niezmiernie, iż dziewczyna służąca u niego 
opuszcza służbę w czasie żniw” i że Rosnerowie 
wyrazili się z tego powodu: „No, no, obaczy 
Kudła, jak jego wesele wypadnie.11 Z włościa­
nami Lasko i Sikora miał znowu Rosner proces, 
a chcąc się. zemścić, miał wsypać im także 
arszenik do żarn. Do tych poszlaków przybył 
w ciągu śledztwa jeszcze jeden. Rosner napisał 
z więzienia list do żony, w którym zapytywał 
j ą , ozy też sąd przesłuchał już czteroletniego 
chłopaka, który z nim był u Kudły, przyczem 
nadm ienił, że to jakoś nie wypada, ażeby sąd 
słuchał dziecko nieletnie. Prokuratorya wniosła 
oskarżenie a przysięgli po przeprowadzonej roz­
prawie odpowiedzieli twierdzące na pytanie, 
„czy Rosner jest winien, „że w zamiarze po­
zbawienia życia Kudły, jego domowników i go­
ści weselnych wsypał arszenik do żarn?11 Try­
bunał’ skazał Rosnera na 14 letnie ciężkie wię­
zienie. Przeciw temu wyrokowi wniósł zasą­
dzony zażalenie nieważności, oparte na tern, że 
jedei! z przysięgłych wydalił się z sali w oliwili, 
w której miano sędziom przysięgłym odczytać 
pytania i że trybunał nie wstawił do pytania 
głównego także pytania ewentualnego o zamie­
rzone ciężkie uszkodzenie ciała. Trybunał kasa­
cyjny odrzucił to zażalenie, albowiem przeciw 
wydaleniu się przysięgłego z sali nie zaprote­
stowano w chwili właściwej, a pytanie w kie­
runku ciężkiego uszkodzenia ciała było niedo­
puszczalne.

-      i ■■■■! m !■ i ■ i i    i

G O S P O D A R S T W O  I R A N D E L
*. W y s ta w a  owocowa. Sady przyno­

szące innym krajom corocznie wiele milio­
nów dochodu nie rozwijają się u nas i nie 
opłacają należycie, a to przeważnie z powodu 
nizkich cen owoców, które spożywają się p ra ­
wie wyłącznie w kraju. Jedynie wywóz za 
granicę może podnieść ceny owoców, a tem 
samem powiększyć ich produkcyę i pomno­
żyć dochody właścicieli sadów ; ponieważ 
zaś najważniejszą przeszkodą wywozu jest 
nieznajomość pomologicznych nazw owoców 
naszych, za pomocą których to nazw, ogólnie 
znanych, moglibyśmy się porozumieć z ku-
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pcami zagraaicznym i, jaki tow ar mamy na 
sprzedaż, przeto zarząd centralny tow arzy­
stwa pszczelniczo-ogrodniezego urządza w Ko­
łomyi w ogrodzie publicznym obok koszar 
przy ulicy Franciszka Józefa galicyjską wy­
stawę owocową od 6 do 9 października b. r., 
w celu oznaczenia nazwami pomologicznemi 
owoców na wystawę przysłanych, przy po­
mocy znawców krajowych i zagranicznych, 
na ten  cel uproszonych. Ażeby ułatw ić ko- 
misyi i sędziom oznaczanie i ocenianie owo­
ców, upraszamy o łaskawe zastosowanie się 
do następujących wskazówek: 1) Z kałdego 
owocu należy przysłać po 3 okazy wybierając 
nie najpiękniejsze i nie najpodlejsze, lecz te, 
jakich jest na drzewie najwięcej. 2) Na każdy 
okaz owocu nalepić maleńką kartkę gu­
mą arabską lub klajstrem  (rozrobionym go­
rącą wodą), na której trzeba napisać num er, 
jakim  się w domu naznaczyło drzewo, aby 
komisy a mogła, odwołując się do num eru 
tego, przysłać wystawcy sprawdzoną nazwę 
owocu. 8) Każdy okaz owocu owinąć z oso­
bna papierem, a potem wszystkie trzy  okazy 
zawinąć we wspólny papier, w który należy 
włożyć karteczkę zawierającą ile możności 
następujące dane: Jaka  jest miejscowa n a ­
zwa owocu? Ile lat liczy drzewo? Czy jest 
drzewem karłowem, czy wysokiem? Jaki jego 
wzrost,_ czy bujny, czy słaby ? Jak  przetrzy­
muje zim ę? Czy nie chore na raka lub zgo­
rzelinę? Jak  często i obficie obradza? Ile 
je s t owocu tego do zbycia? Kto woli, może 
dołączyć zam iast tych kartek do zbioru owo­
ców osobny spis numerowy, w którymby 
były^ podane powyższe punkta. Do owoców, 
o którychby wystawca sądził, że są nową 
lub też mało znaną odmianą, prosimy dołą­
czyć gałązkę z liśćmi. Owoce przeznaczone 
na wystawę należy przechowywać na pułkach 
w suchej piwnicy, lub w jakiem  innem miej­
scu, byle nie były wystawione na światło i 
zbyteczne wysychanie, przy pakowaniu w pu­
dła do wysyłki najlepiej prześcielać je w ar­
stwami suchego siana. P rzy mniejszej ilości 
owoców wypadnie najtaniej przesyłka pocztą, 
trzeba je  jednak układać wtedy w pudełkach 
niewielkich, tak, aby nie ważyły więcej jak 
4 klg i 990 gr., gdyż od paczki ważącej odrobinę 
więcej jak 5 klg. trzeba znacznie drożej płacić. j,.„—0 - -
Prócz nagród za owoce, czy to świeże czy ron Lapenna otrzymał polecenie s tu d y  wauia
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OSTATKU POCZTA
Dzienniki wiedeńskie stwierdzają , że 

k a m p a n i a  s e j m o w a  rozpoczęła się pod 
dobrą wróżbą. We wszystkich sejmach — 
pisze Iresse  -  objawiła się wydatnie po­
trzeba pokojowej, spokojnej i wspólnej pracy 
i wszędzie zamanifestowało się jak  najlepsze 
porozumienie między organami władzy wy­
konawczej i prawodawczej. W przemówieniu 
m arszałka sejmu czeskiego dziennik ten wi­
dzi niezawodną rękojmię, _że sesya oieząca 
togo sejmu minie spokojnie a dyskusja nie 
przeniesie się na pole zapasów politycznych. 
Klub deputowanych niemieckich w Pradze 
w ybrał komisję dla przedyskutowania refor­
my administracyjnej. Donoszą także, iż de­
putowani czescy będą dążyli do tego aby nad 
sprawa reformy administracyjnej odbyła się 
w pełnej Izbie rozprawa generalna, w której 
zamierzała określić dokładnie swoje stanow i­
sko, poczem będą głosowali za odesłaniem 
przedłożenia rządowego do W ydziału krajo­
wego z poleceniem , ażeby zasięgnął opinii 
reprezentacyj powiatowych.

H r B e l c r e d i  przybędzie do W ie­
dnia w przyszły czwartek celem złożenia 
przysięgi i objęcia urzędu prezydenta try b u ­
nału administracyjnego.

dzać się w kwestyi, w której zgadzaja się zu­
pełnie, zaś nad term inem  zw ołania nowej 
Izby, która w żadnym  razie przed 15 paź­
dziernika nastąpić nie może, mogliby się n a ­
radzić po powrocie prezydenta do Paryża, 
który je s t zapowiedzianym na czw artek. P od­
róż Ferrego musi zatem zostawać w związku 
z jakąś inną kwestyą, np. zam ierzonego ustą­
pienia m inistra wojny lub wypadków tune- 
tańskich.

Z M adrytu donoszą, że k r ó l  A l f o n s  
u d a  s i ę  16 p a ź d z i e r n i k a  do  C a r  c e ­
r e s ,  g d z i e  m a  s i ę  s p o t k a ć  z k r ó l e m  
p o r t u g a l s k i m .

Jutro rozpoczyna czynność parlam en­
tarna s e j m  w ę g i e r s k i .  Izba niższa od­
będzie bezpośrednio po uroczystem otwarciu 
posiedzenie, na którern posłowie doręczą swo­
je mandaty. Zaraz po ukonstytuowaniu się 
Izby będą przedsięwzięte wybory uzupełnia­
jące w m ie jsc e  tych deputow anych, którzy 
bądź to w kilku miejscach zostali naraz wy­
brani badź me przyjęli m andatów. Ogółem 
w 14tu o k rę g a c h  będą potrzebne nowe wy­
bory. _________—

O m i s y i  b a r o n a  L a p e n n y  piszą 
do jednego z dzienników w iedeńskich: Ba-
  t  A tr in rm a ł nrtW .P Jlift s t l l f l y n w a i i ia

też konserwowane i za przeroby z nich bę 
dą także udzielane nagrody, za drogi obsa­
dzone drzewam i, za sady i szkółki drzewek. 
W tym celu należy przysyłać dokładny ich 
opis, obejmujący położenie, wiek, ilość drzew 
lub drzewek, spis gatunków, produkcyę rocz­
ną, sposób jej zużytkow ania, ceny sprzeda­
wanych drzewek i inne własne uwagi wy 
stawcy. Przy szkółkach należy przysłać drzew­
ka jednoletnie, dwuletnie i gotowe już do w y­
sadzania. W ystawcom udzielane będą nagro­
dy w dyplomach honorowych, w medalach 
z ło ty ch , s reb rn y ch , bronzowych, listach po­
chwalnych. Prócz tego będą obdarzane na­
grodami pieniężnemi sady i szkółki gospo­
darzy mniejszych i nauczycieli. Komitet wy­
stawy uprasza ludzi dobrej woli, którym roz­
wój sadownictwa i zjednanie owocom naszym 
rozgłosu zagranicą (celem łatwiejszego zbytu) 
nie jest obojętne, ażeby raczyli wystawę ko- 
łomyjską jak najliczniej obesłać, tudzież aże­
by zachęcali znanych iin właścicieli sadów 
do uczestniczenia w wystawie. W szelkie oka­
zy przeznaczone na wystawę należy przysy­
łać opłacone pod ad resem : Komitet wystawy 
owocowej w Kołomyi, którego biuro mieści 
się w Radzie powiatowej. Okazy, które na j­
później do 4 października nie będą w Koło­
myi, mogą być tylko warunkowo uwzględnio­
ne. Okoliczność ta, że kilku najznakomitszych 
pomologów zagranicznych i kupców owoco­
wych przyrzekło zarządowi cen tra lnem u , iż 
na  wystawę kołomyjską przybędą, każe się 
spodziewać, że wystawa ta przyniesie krajo­
wi rzetelną korzyść. Równocześnie z w ysta­
wa odbędzie się walne zgromadzenie Towa­
rzystw a pszczelniczo-ogrodniczego. Chcący 
wziąć udział czy to w wystawie czy w wal­
ne m zgromadzenia , zechcą się udać do za­
rządu centralnego tegoż Towarzystwa we 
Lwowie o bilety jazdy koleją po zniżonej ce­
nie, dołączając 10 centów w znaczkach pocz­
towych na  opłatę.

na miejscu organizacyi sądowej w piow in- 
cyach okupowanych; aby cel ten osiągnąć, 
ma on nietylko zebrać wszystkie obowiązu­
jące taro. obecnie ustawy, lecz będzie uczest­
n iczył w posiedzeniach sądów. W tym celu 
ma zabawić w krajach okupowanych przez 
dwa miesiące. N agrom adzony w tym  czasie 
m ateryat zostanie przedłożony osobnej komi­
s ji, kióra wzmocniona delegatami obu m ini­
sterstw  sprawiedliwości otrzyma polecenie 
wypracowania kodeksu odpowiadającego sto­
sunkom prowineyj okupowanych i zgodnego 
z ich zwyczajami i obyczajami, jakoteż usta­
nowienia jednolitej procedury.

Z Sofii donoszą, że urządzone tam  zo­
stało biuro techniczne mające" się zajmować 
rozbiorę,m wszelkich p r o j e k t ó w  r o ­
b ó t  p u b l i c z n y c h  w B u ł g a r y i .  
W skład tego biura wchodzą dwaj F ra n ­
cuzi, dwaj Rossyanie i jeden poddany an- 
stryacki.

W czoraj po nabożeństwie m iała nastą ­
pić in sta lac ja  nowej b u ł g a r s k i e j  r a ­
d y  s t a n u .  Zasiadać w niej m aja jeden 
biskup obrz. wschodniego, jeden  m ufti, i je ­
den wielki rabin, jako członkowie d e ’ ju re  
a nadto ministrowie oraz członkowie w ybie­
ralni i mianowani przez księcia.

Pomimo zapewnień urzędowych o po­
m yślnych rezultatach p o b o r u  p o d a t ­
k ó w  w B u ł g a r y i  telegram  z W iddy- 
n ia zapewnia , że podatki wpływają bardzo 
powoli j z tiudnoscią. Z lozpisanyc-h na  rok 
1881 czterech milionów, w ciągu ośmiu m ie­
sięcy wpłynęło zaledwie 600.000 fr.

R e w i z y a  r a c h u n k ó w  m i n i s t e r ­
s t w a  K a r  a w e ło  w a wbrew wieściom sze­
rzonym przez jego przeciwników w ypadła 
zupełnie pomyślnie. Rachunki okazały się 
dokładnemu, a 21.-362 fr. których m iało b ra­
kować, wydano na popieranie agitacvi w 
Macedonii.

Z Saloniki donoszą, że z powodu wy­
słan ia  _ wojsk z tej prowincyi do Tripolisu, 
r  oz b ó j n  i c t w o w z m o g ł o  s i ę  w zastra­
szający sposób. Znakomitsi m ieszkańcy wnie­
śli do rządu petycyę o szybką pomoc i za­
bezpieczenie życia i “cienia spokojnych m ie­
szkańców.

Biuro Wolffa otrzymuje z K airu pod d. 
24 b. m. telegram  donoszący, że k e d y w o- 
g ł o s i ł  d e k r e t  z a p r o w a d z a j ą c y  n o ­
w ą  u s t a w ę  w o j s k o w ą .  Translokacya puł­
ków ma bezzwłocznie nastąpić. Pułk negrow 
pod dowództwem Abdellah beja ma być wy­
słany do Siut, inne pułki przeniesione będą 
w głąb kraju. W ybory zgromadzenia nota­
blów odbędą się bezzwłocznie, ale zwołanie 
zgromadzenia nastąpi dopiero na wiosnę. Or- 
dynacya wyborcza jest ta  sama, która już za 
rządów Izm aiia baszy była w użyciu.

Barcelona,, 26 września. Odbył 
się tutaj m i ę d z y n a r o d o w y  k o n ­
g r e s  s o c y a i i s t ó w ,  na którym znaj­
dowało się 500 uczestników. Kongres 
uchwalił manifest, który ma być prze­
słanym do innych stowarzyszeń. Mie­
szkający w Londynie socyaliści przy­
stąpili do kongresu barcelońskiego.

Łnxemburg, 26 września. B a n k  
n a r o d - o w y  l u s e m b u r s k i  z a w i e ­
s i ł  w y p ł a t y .  Budynek, w którym 
mieszczą się biura banku, jest strzeżo­
ny, obawiają się bowiem jakiego za­
machu ze strony ludności, ponieważ 
drobne kwoty w banknotach wynoszą­
ce około trzech milionów znajdują się 
w ręku drobnych rękodzielników.

Tunis, 26 września. Pod Dżem- 
mel przyszło do w a ż n i e j s z e j  b i ­
t w y  w o j s k  f r a n c u s k i c h  z p o ­
w s t a ń c a m i .  S trata Arabów w ynosi 
50 zabitych i wielu rannych. Straty 
Francuzów niewiadome.

R e f o r m y  w o j s k o w e  w R o s s j  i 
są ciągle na porządku dziennym . Obecnie do­
noszą, że wszystkie pułki kirasyerów z wy-
_ _ em jednego, przeznaczonego do służby 
pałacowej i szczególnych uroczystości, mają 
być wcielone do kawaleryi i dragonów 
gwardyi, oraz, że cała arm ia ma otrzymać 
jednakowe czapki okrągłe, obszyte futrom, 
jakie teraz noszą celni strzelcy gwardvi przy­
bocznej.

G enerał Delsalles, k o m e n d a a t  p a- 
ł  a c u  Z i m o w e g o  i jego pomocnik, kapitan 
btahlm ann, podali się do demisyi.

P r o z y d e n t, A r  t h u r  zwołał senat 
Stanów Zjednoczonych na dzień 10 paździer­
nika na sesyę nadzwyczajną.

Wiedeń, 27 września. ( T elegram  
Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2072 wołów, 
w  liczbie tej 183 g a l i c y j s k i c h ,  
1.851 w ig ie rsk ich , 38 niemieckich.
Zapowiedziano na środę 873 wołów 
kontumacyjnych. Cały spęd był o 395 
sztuk mniejszy niż w ubiegłym tygo­
dniu a mimo to obrót pozostał ospały. 
Ceny mniejsze od zeszłotygodniowych 
0 1 zł. Zaledwie wszystko sprzedano. 
Woły g a l i c y j s k i e  płacono po 53 
do 57 zł., woły w ęgierskie 52— 58 zł., 
niemieckie po 53— 59 zł., a za woły 
kontumacyjne po 53 do 56 zł.

. W edie N ut. Z ty . r z ą d  p a p i e z k i  
stawia na czele swych żądań, które mają 
hyc podstawą pojednania: zniesienie trybu­
nału dla spraw kościelnych dalej cofnięcie 
rozporządzenia, znoszącego kongregacye du 
chowne i zakony, a wreszcie przywrócenie 
nadzoru osób duchownynh nad szkołami.

Nominacyę księdza Jerzego Koppa na 
b i s k u p a  f u l  d a j  s k i e  g o  uważają po­
wszechnie za rzecz postanowioną.

Dzienniki berlińskie donoszą, że w spra­
wie u s t a w y  o z a b e z p i e c z a n i u  r o b o t ­
n i k ó w  rząd tak się urządził, że będzie mógł 
przedłożyć parlam entowi zaraz na sesyi wio­
sennej projekt wraz z obszerniejszym rtiate- 
ryałem statystycznym . Na sesyi zaś jesien­
nej wniesie rząd tylko e t a t .

Donieśliśmy już, że p r e z e s  m i n i ­
s t r ó w  f r a n c u s k i c h  J u ł j u s z  F e r r y  
miał w sobotę wyjechać do Mont sous-Vaudrey 
do prezydenta Grevy, dla naradzenia się z nim 
w sprawie zwołania Izby. W yjazd prezesa 
gabinetu opóźnił się jednakże i nastąpił do­
piero w niedzielę. Dzienniki ciągle podają za 
powód tej podróży kwestyę zwołania parla­
mentu, zdaje się jednak, że przyczyna musi 
być inną. Wiadomo, że G revynie ma zamiaru 
zwoływać ustępującej Izby , której m andat 
kończy się d. 14 października, zaś Ferry także 
nie jest za jej zwołaniem i wyraźnie oświad­
czył deputacyi skrajnej lewicy, że dawna Izba 
już się nie zbierze. Prezydent i prezes gabi­
netu  nie mają zatem żadnej potrzeby nara-

T e t e r s M r g ,  26 września. Były 
do wódz ca siódmego korpusu generał- 
adjutant R i c h t e r  s t a n ą ł  n a  c z e l e  
m i n i  s t e r y u m  d w o r u  carskiego.

Agence Busse donosi, że  t r z e j  
b i s k u p i  s e k t  p r a w o s ł a w n y c h ,  
Arkadyusz, Koniion i Jcnadyusz, zosta­
jący od r. 1853 w więzieniu, zostali 
ułaskawieni i wypuszczeni n a  wolność. 
Takie ułaskawienie sekciarzy dotych­
czas nigdy nie miało miejsca.

P a ry ż ,  26 września. Z g r o m a ­
d z e n i e  s k r a j n e j  l e w i c y ,  w któ- 
rem  wzięło udział .17 deputowanych, 
dostanowiło wydać manifest do kraju, 
przedstawiający trudność położenia w 
Tunisie i wykazujący potrzebę bez­
zwłocznego zwołania Izby.

S e n a t o r  G a r  n i  e r  um arł.
Dziś w T u l  o n i e  w s i a d ł o  n a  

o k r ę t y  2800 ż o ł n i e r z y  odpływa­
jących do Tunisu.

Bzy ni, 26go września. Komisya 
centralna senatu rozpoczęła obrady nad 
r e f o r m ą  w y b o r c z ą  i zajęła się 
przedewszystkiem kwestyą, jaki wpływT 
reform a wyborcza wywrze na stanowi­
sko senatu.

A p o s t a t a  O a m p e l l o  z powo­
du braku wymowy kaznodziejskiej nie 
został kapłanem  lecz kierownikiem szkół 
protestanckich.

W iedeń , 27 września. (Tel. pr.) 
Wiener Allg. Ztg. otrzymuje wiadomość, 
że od kilku dni c z y n  ij o n e  s ą  
w G r a n i c y  p r z y g o t o w a n i a  n a  
p r z y j ę c i e  w i e l u  d o s t o j n y c h  
o s ó b  i z wielu okoliczności wnosić 
można, iż tam odbędzie się zjazd trzech 
Cesarzów. Gdyby brak dostatecznego 
pomieszczenia na to nie pozwolił, w ta­
kim vazie ma być zamiarem odbycie 
zjazdu w Warszawie.'

Berlin, 27 w rześnia Nordd. Allg, 
Ztg. pisząc o artykule dziennika Times
0 z j e ź d z i e  C e s a r z ó w  m ow i: Ze 
względu iż porozumienie trzech Cesa­
rzów jest rękojmią powszechnego po­
koju, życzenie Anglii aby by ła  rep re ­
zentowaną w tym związku je st bardzo

jcieszające, zwłaszcza jeżeli w życze- 
’ niu tern wyraża się opinia publiczna 

Anglii i zapatrywania Gladstona. Nie 
należy jednak zapominać, że do obja­
wienia tego życzenia byłby potrze­
bnym zupełny zwrot w polityce mężów 
którzy obecnie kierują losami Zjednoczo­
nych Królestw, a którzy półtorajroku te­
m u stanowczo się w yparh polityki lorda 
Beaconsfielda i oznajmili Austryi iż na 
przyszłość Anglia liczyć się będzie do 
jej przeciwników. Trudno jest zatem 
oprzeć się obawie czy w krótce z an­
gielskiej ław y ministeryalnej nie dadzą 
się znowu słyszeć słowa : „Precz z rę ­
k am i/1

Barcelona, 27 września. P r e z e s
1 s e k r e t a r z  k o n g r e s u  s o c y a l i -  
s t ó w  z o s t a l i  a r e s z t o w a n i  z po­
wodu oświadczenia się kongresu na 
korzyść nihilistów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e t l e i i ,  26 września 1881, godzina 2 m. 32. 

Losy kredytowe 178'75. Węg. akcye kredyt. 360' —. 
Akeye anglo-austr. 1(12'—, Akeye banku Union 153-75, 
Akeye kolei Karola Ludwika 323 —, Akcye kolei 
północnej 236 50 , Akeye kolei południowej 157-75, 
Akcye kolei Alfold. 175-25, Akcye kolei Elżbiety 
217 25, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 18A50. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 161- — , W ie­
deńskie losy 134' —, Akeye kolei Rudolfa— ■—, Akeye 
kolei Albreehta —■—, Węgierskie obligacye państwa 
w złoeie 96-75, Galicyjskie obligaeye indeinuizaeyjne 
100'50, Losy regulaeyi C is sy ll3 '—, Losy tureckie 
—'— , Węgierska renta 118-55 , Akcye banku związ­
kowego 144-—, Akcye banku obrotowego —'—, Ak­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej —•— , Akeye kolei 
państwowej —■— , Rubel papierowy T26—, W ęgier­
skie losy 123-50, Marka niemiecka —■—. Usposobie­
nie silne.

W i e u e ń ,  26 września 1881, godz. 5 min. |6  
Akcye kredytowe —■— , Anglo-Austryackie — •—, 
Unionsbank —•— , Kolei Karola Ludwika — -—, Po- 
udniowa — —, Renta papierowa —• , Galicyjskie- 
styii zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
z r. 1860 —'•— , Napoleoudor — , Rubel papierowy 
— . Usposobienie — .

W ie « le u ,2 7  września 1881, godzina 10 m. 45. 
Akcye kredytowe 368 — , Anglo-Austr. 162- .0, Akcye 
banku Union 15C90, Kolej Karola Lud. 323-50, Po­
łudniowa 162-75, Renta papierowa -  •—, Galicyjskie 
listy zastawne —•— , Galicyjskie obligacye indemni-
zaeyjne —•— , Galicyjski bank rustykalny , Losy
z roku 1860 — •—, Napoleondor 9’36 Rubel papie­
rowy 1-26. Usposobienie silne.
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Telegramy zbożowe z d. 2(3 września. W  i e- 

d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 13-— zł., żyto 
9-40 do 9-80 zł., jęczmień — -  do —'— zŁ, ku- 
kurudza —'— do —•— zł., owies —'— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 38-75 do 39’ ~ zł. 
B n d a - P e s z t :  Pszenica 100kilogr. (na jesień) 12'80 
do 12-82 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —•— do 
13.50 zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec).
236‘50 m., żyto —-— 111., spirytus 59-50 m., olej rze­
pakowy 54-20 m., — S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 67-75 fr., 
olej rzepakowy 18*50 fr., sp iry tus—"— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica —"—, żyto —■— , owies — , spi- 
rusy-  , kukurndza —.—. K o l o n i a :  P sze­
nica —.—.

Odpowiedzialny redaktor : W ładysław Łoziński.

V  r  x  y j  e e  J i»  l i  d o  L w o w a .
dnia 27 września 1BHJ. i

S io itsl f ł e o r s o , a>
Pp. C. Sozaóski z Korzalowic. E. Mii li­

ter z Waniowa. W. Ciehulski z Paryża.
H o te l A n g ie lsk i.

Pp W. Biciboraki z Podaiestrzur. A. 
Soroczyński z ChLwrczan. B Augustynowicz z 
Woszczańo. A Ste ki z Srod-polca. E Łoziń­
ski z Potoka. Ksiądz. F. Smoleński z Sambora. 

£ Io te l I2 u :r» p e js& i.
Pp S. Starzyński z Wiednia. A. Szc.u- 

rowski z Podhajec A. WechsGr z J  is.

H o te l L a n g a .
Pp. N Aleksandrowicz z Stutgartu. A. 

Bndischck z Wiednia.
H o te l K r a k o w s k i.

Pp K. Głębocki z Mogilna. A. Pitschman 
z Bossyi.

S ia łe l  ¥ ta r s » a w s k i .
Pp. Dr I  Soroczyński z Podhaje '. E. 

Sttobóy z Król. poi A. Stoboy z Król. poi. E. 
Kubi-ki z Kamionki stum. T Campbell z Król. 
polskiego

O d j e c h a l i  ze L w o w a .
Pp I. Jabłonowski do Stanisławowa. I. 

hr. Koziebrodzki do Podhajczyk. I. Bal do Tuli- 
głów .1. Gro hoiski do Oserdowa. S Brykczyń- 
ski do Pacykowa. I. Ochocki do Wierzbowea.

S p o strzeżen ia  m e te o ro lo g iczn e .
z dnia 27 września 1881 c godzinie 7 rano. 

i Barometr 742.2 min. Psychrometr suchy -j-
I 3.1“0. Psychrometr wilgotny -j- “O. Prężność pa-
' ry ó.lnnn. Wilgoć 90°/„. Zachmurzenie 10. W iatr 
I W l. Ozon 7.
i Temperatura powietrza +  2.4°E.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru nad poziom morza 768.36mm. 

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego.)

T  K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny), o g.-dz 9 min 7 ■■■ G-

czór (pociąg osobowy); o godz. 1.1 przed 
południem (pociąg mięszany’).

T  C i z c r m i o w i e c : o godz. 9 min. 40 w ie­
czór (poc ag pospieszny); o goelz 3 min. 
45 rano (pociąg m ieszany); o godz. 3 
mm. 33 po południu (pociąg mieszany)

T  P o d w o l o c z y s k : (na d* orzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. 36 p ■ połu­
dniu (pociąg mięszany).

T  P o d w o l o c z y s l t : (na dworzec lwowsk 
głó ’ ny) o godz. 10 min 10 wie-zór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz, 3 min 52 
po południu (pociąg męszany).

I Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na stryj do Lwowa
o godz. min. o rano i 8 godz, wieczór

O d c h o d z ą  z c  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego), 

l» o  K r a k o w a :  o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny;; o godz. 4 min. 
33 r-.no (pociąg osobowy); o godz 4 min.
49 po południu (pociąg mie-zany).

I» o  C z e r n i o w i c c : o godz 6 min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny) o godz 11 min
50 w południe (pociąg mieszany) ; o godz, 
10 min. 50 w nocy (p ciąg mieszany).

I> o  P o d w o ł o c z y s k  s (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10

w południe (pociąg m ięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

I> o  'P o d w o i o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (p - 
iąg mięszany ; o godz 12 min 32 w 
południo, (pociąg mięszany).

S>© S t a n i s ł a w o w a  ; (na Stryj) o godz. 
6 min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 
wieczór

Wielmożnemu c. k. Staroście

Romanowi. Zdankiewiczowi
w Mielcu.

Zwierzchność gminy miasta Mielca umocowana 
jednozgodnie powziętą uchwałą Rady gminnej z dnia 
i 9 września 1S81 s k ł a d a  Wielmożnemu panu R o ­
m anow i Z dankiew iczow i, c. k. Staroście, w wdzięcz- 
nern uznaniu prawdziwie starannej opieki dla dobra 
miasta, a mianowicie : przyczynienie się do sprawienia 
kosztownego zegara z oświetleniem dla szkoły bez 
najmniejszego nakładu gminnego, oraz przyczynienia 
się do wydobycia spadku śp. Pinkasa Krańca na 
szpital ubogich dla Mielca przeznaczonego, a 25 lat 
przeszło zaniedbanej i zawisłej sprawy, dosyć że dzi­
siaj już istnieje budynek fundacyi Krańca, w którym 
ubodzy chorzy schronienie i przytułek znaleźć mocą, 
w imieniu całego m iasta winnic p o d z ię k o w a ­
n ie , które racz przyjąć Wielmożny Panie 0. k. S ta­
rosto jako prawdziwy dowód naszej wdzięczności, wy­
sokiego poważania, przychylności i szacunku.

M ie le c  29 września 1831.
J 6 x e f  K ło s  burmistrz. F e lik s  L ej-k o  asesor.

(H862; K m .  S c h a lH iS  radca. Ii. 11,89

•Cennik lwowskiej Izby handlow ej i
Iiwów -dnia 23 września 1.88;

I . A k c je  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł.m .k . 
Kol. Iwow.-ezer.-jas. po 290 z ł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

I
a . L ls t j  aast. za 100 7,ł.

3 » 3 n p i . w . a .  I
sowalne z 10 7ęr. premią

r -,w. kredyt, galie- 5 pr. w. a.

„ „ 5 pr. okresowe
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

5 pr. w. a. wyło- 
. 3

 ,_____ . • a
- i!a ,  L isty  d łn a i s ©  ta 100 zł. ^

Ogóln. rola. kred. Zakład dlaGa.1. i  
i Buków. 8 pr. los, w 35 lat

i .  O b l ig ł  -za 1Ó0 lir.
Indeu.niz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z ri 1873 po 6 pr. w. a.

L  L em ?  wiasi* Krakowa
,  „ Stanisławo--?*

« .  M o n e t  y .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski -. .
Sapcieondor . .
Pótimpery&ł .....................
Babel rossyjski srebrny

> ,  papierowy .
lllo ma: k m?". I11':'/'.
Srebro .....................
Kuoon’7 w srebrze

oła---" A !
wist r.

ziy - :

.323 — (-26 —
181 - 184 —
308 50 212 -
458 62

101 50 103 50
96 70 97 /O

- 101 50 102 50
1.02 65 103 65

i og 80 103 80
;02 25 >04 —

--

.00 30

--

lei 30

.102 75 1 :4 25
l;;> — 104 25

19 50 21 50
24 50 26 50

’ ?4 5 64
' 55 5 65

33 3 42
9 60 S 70
1 50 1 65
1 25 I 2/

57 55 58 25
99 50 100 50
oo c.r- ico 25

3Larg g iełdy  w iedefisktej
% drń» 23 września 1881. 

l i  D l U g  pła :.-. -'Oidoj i

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad
łuty-sierpień 

Jednolity dług państwo w srebrze 
styczeń-iipiae .
kwiecień -październik

Losy

■6.90
76 90

77.85
77 85

17 05 
"7.05

8 .-
78 --

z roku 1854 po 250 zł. m. k.
_ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
_ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł.
„ j  1834 po 50 zł.

Renty Goin. po 42 lir, austr. . . 
L isty zastaw.' domen państw, po 120 

złr. 5 pre . . . .  .
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Renta papierowa 5% z. r . 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

122.75 123.70 
131.25 131.50 
133.— 133 50 
172 75 173.25
170.75 171.25 
29.50 30 —

143. CO 144 —
100 75 101.25 
94 20 94.40 
94.95 95.10

&  Ofeligaeye iadesaa. 5 pr. (za 100 ał. m. k.)

Czech . 
Bukowiny . 
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier

104.50 105.—
100.50 101.51
190.50 101 —
105.50 106.50 
97.50 98.50 
97 75 98.75

3 .  A k c  y  <e.

Bank Anglo-aust, 200 zł. arnit. zł. 120 159.— 159.25 
Inst. kred. dla handlu, po 160 :cłr. 360.75 361.— 
Niźszo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 860-— 870 •— 
Gal. banka hip. po 200 zł. , . —.— — —
G al.bankd.han. i prz, a 200zł. wpł. 40 pr. —.—
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 złr. ------  —
Banku austro-wągiersk. a. 800 złr. 830.— 8 33.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — — —.—
Aust. Tow. żeglugipar.dua. po 600zł.nik. 590.— 593 - 
Kol. Cesarzowej Fiżbiety po 200 sł. 3IR — - 1R 5 
Koi. Preszow-Tarn. (w.ć.) s 200 r i
Pń&wusns- k Jo’ rw» 1900 m \

218.

2360.--

218 50 

2 3 8 5 --

Kol, Kar. Lndw. po 209 zł. m. k. 
Lwow. Gzeru. Jcolejpo 209 -U. w». w sr 
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. ml', 
Połud. koś. państw, po 200 zł. w.
I. kol. węg. gai, a 200 zł. w srebrze

płaeą żadają 
323 - 323.50 
38a.— i 82. 0 
357.50 357.7.1 
155— 15r> 50 
1.67.75 168 —

t. L isty  za su iw a e  losowane.

Ogć-iny roJniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i. Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —

Powsz. austr. sak. kr. ziem. 5p r. w sr. 100.25 100 50
n „ „ „ premiowe po 3°/0 103.50 104.—

Gai. sak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. —.— 104 50
,  ,  ,  w 20 1. 7 pr. —.— 106 75

i ,  » J  :  w 361.5‘/s pr 99.--------- . -
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proch, . 96 60 —. -

„ 3 po 5 proet. . 101 — 101 75
» » » P« * Pfoet w

37 latach zwrotne . . . 101.— 10175
(lal. banku hip. po 6 proc. . . 102.50 103.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 102.75 103.50
Banku austro-węgiersk. pe 5 pr. , 100.90 101.10
Węg. Tow. ziem. akc. po 5V,proc. . 100.— 100.50
„ Zakł. kr. zisjpr. po 5’/* proc. 102 25 102.75

5 ,  <3‘> ( l | t» e y e  z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.)

93.50 93.7o

płacą żądaj:
Kegierich,: po 19 zł. m. k. . 16 75 —. -
Losy ińiasta K r a k o w a .....................  29.50 — .—
Pożyczka miasta Lubiany po 80 ri 23 50 34 —
Pożyczka miasta Budy po 49 zł. w. -i 4{*.5>. 4; 59
Pal.ti.ego po 40 zł. a . k, . . .  37.75 38.25
Fundacja szpitala Arcyks. Budidfs . 21. ... 2 2 .....
Salrns. po 40 zł. m. k. . 51.— 5 2 .—
8t. Genois po 49 zł. * . i,. . . . 48 25 48.75
Poiyez. ni. Stanisławowa (po 20 zł. w. -i,: 25.49 25 80
Poż. Tryestu po 100 zł. w, k. 1,27.50 128 50
„ » po 50 zł. w. a. . . 95,60

W aidsteina po 20 zł. m. k. . . .  30.50 31.
WindisehgrStza po 20 sA. m. iv. 4150

7 .  W e k s J e  óoa 3
Augsburg na 100 zł. w, p. ł  —
Berlin za 100 inark w. p n —.—
Frankfurt za 100 mark p. , —.— ...
Hamburg- za 100 mark w. p n —.- .
Iiondyn za 10 ft. tsik , , .
P-rryż m 100 h-...........................

1-8 15 118 25 
Ś8.60 4* 65

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 |>r. w. a, 
Tow. kol. żel. Presaów-Tarnów (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc, w srebrz:': . ,
Kol. pół. po 100 zł. in. k.

„ „ po 100 zł. w. a. . .
Kol. .Kai. E r .  Isud. emisya z r. 1881

po 4V, pr........................................
Kol. Lwow.-Ozsr.-Jass. IH  emis. a 30) 

5 proc w srco-.-zc i  . 866
!■  i m
» r. 1868
» r. 1873

Węg. gal. koi, a 200 ikx. ó pr - «r > .

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł- m *.

par na Dunaju pol90 zł.m.k

93.— 93.50 
105.50 106.59 
101.75 102,25

99.40 99.60

94.25 94.75 
99.— 99.25 
94.75 95 25
94.— —. - 
92 21 92.50

178 75 179 25 
40 — 40 35 

113 -  113 /0

, 60 — 5.62
ż 62.— 5.64

A36.50 3 3? 5
9.64 — 3 ?6

7.”

Sfc¥?r» a ł e t a .
Dukat cesarski men.

* pełnej wagi . . . .  
Korona . . . .
20-frai:ków!sj .
Rossyjski imperyał .
Talar związkowy 
Srebro

2 lwowskiej Izby ńandlowsj I przemysłowe!.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 26 września 1881
Jednolity dług państwa w banknot? A 

„ » „ w srebrze
Renta w z ło c i e ......................................
Losy pożyczki z roku 1860 
Akeye banku &g|fco-węgier«kisgo 

a » kredytowego , .
Londyn . . . .
Srebro ........................
N an o lao n d o r.....................
Dukat cesarski me,u.
100 marek niemieckich

zł " ■.r.
77 20

8 —
94 95

131 40
83, _
365 50
117 95

9 3 6 -
5 61

57 80

(6798 2— 6) 15 d  J  k  t«
L. 19437. C. k. Sąd krajowy w Kia 

kowie na zasadzie § 63 ordynacji konk. ze 
zw o lł na otwarcie konkursu n& roajątek 
Eliasza Joachimsinanna handlarza skór w 
Wieliczce, a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiek by się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordyn. konk. z d. 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Edwarda Krarpe c. k. sędziego po­
wiatowego w Wieliczce a tymczasowym za­
rządcą masy para adw. dr. Leo w Krakowie 
z substytucyą pana adw. dra Chajesa w 
Podgórzu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 30 września 1881 pr/ed 
komisareem konkursowym w Wieliczce 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich preteusye wykazywały, ośwkd  
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy lub co do ustanowienia innego, 
tudzież aby wybiah wydział wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli którzy swych preteusyi przeciwko 
ma»ie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w^tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 1 grudnia 
1881 w c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
lub w c. k. sądzie powiatowym w W i-liczce 
podług przepisu ordjnaeyi konk. unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłesili, a na 
terminie na dzień 6 grudnia 1881 o godz. 
10 z rana w W ieliczce w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili 
i swoje wnioski, co do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretecsye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego

za r/ąL  y m*ay, jeg j z Sięp-y 1 w ydriiiu  
wierzycieli, atórzy dotąd obowiązki te sp ra- 

, wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
' zaufanie pokładają.
i W jerzyciele, którzy w Wieliczce lub w
’ jej pobliżu n^e zamieszkują w inni, są przy 
; zgłoszemu wymienić pełnom ocnika w Wie- 
‘ lieze-> zamieszkałego w celu deręczenia uchw ał 
j sądowych, w pr .eci^nym  bowiem razie na 
! wniosek koans-itrza konkursowego wierzy- 
j cielorn rzeczonym  na ich niebezpieczeństwo 
i i koszt kurałor ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzę 
dowej „Gazecie lwowskiej'-*.

Term in do likw idacji oznaczony, jest 
zarazem term inem  co do układów z w ie­
rzycielami.

Kraków dnia 17 września 1881.
(6840 2— 3) L 51616.

j O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
W celu rozdania daia  15 listopada 1881 

! p sagu z fundacyi Joela B iera w kwocie 
350 zł. w. a. dla ubogich dziewcząt w y­
znania mojżesiowego, lozpisuje się niniejszem 
konkurs dc 20 października 1881.

O ten posag ubiegać się mogą moralnie 
się prowadzące dziewczęta wyznania nsojźe- 
szowego, które przynajm niej 16sty rok życia 

; ukończyły. Pierw szeństw o przed innsm i mają 
krewne fundatora; po tych, dziewczęta uro 
dzone w P c-d baje ach, a w braku tych lub, 
gdyby zgłaszające się krew ne fundatora lub 
w Podhaj ach urodzone dziewczęta, nieposia- 
dały wym aganych warunków7, mogą także ko­
rzystać z tej fundacyi inne ubog e a m oral­
ne dziewczęta wyznania mojżeszowego.

W ypłata sum y posagowej nastąpi d o ­
piero po wykazaniu, w edług przepisów pra­
wnych zawartego małżeństwa, do rąk obda­
rzonej lub gdyby ta nie była pełnoletnią do 
rąk prawnego jej zastępcy; w tym celu zo

siaiue w ygrina kwota posagowa złożoną w 
; asie o>z-zędaości.

Podania zaopatrzone m etryką u rodzeni4, 
świadectwem  ubóstw-i- i moralności, dalej 
dowodem pokrewieństwa z fundatorem  a 
względnie nrodzenia w P. dhajeacb, mają być 
w-ni-jsione przed upływ em  term inu koakur 
sowogo do c k. Nam iestnictw a.

2, c. k. Nam iestnictw a 
Lwów da ia  20 września 1881 

(6857 1 — 3) O b u  i e i i z c z e n i e
L. 25066. M isnot any r e s k ry p t®  W y­

sokiego c. k. M iuisterst.wa, sprawiedliwości z 
dnia 20 lioca 1881 I 9812 c. k. nofaryuszi-m 
w  B rodach p. K--r« 1 S=el'ger ?łożył na dniu 
20 wrześni* 1881 przysięgę i-łużbową j u rzę­
dowani s-ve rneże r- zpocząć.

Z c. k. wyższego sądu krajowego 
Lwów daia 24 września 1881.

(6809) O g > o » z « n i« : .
L 1232. D .ch :d< en ia  niiejscnwe w 

c? lu założenia ' s ęgi gruntow ej w gm inie 
katastralnej Głazów pom ału  sądowego Oie- 
szanowskiego rozpoczną się dnia lOgo paź­
dziernika 1881,

Każdy, kio ma interes praw ny w zba­
daniu stosunków p csisd -n :a, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dia w y.aśaienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Cieszanów dnia 18 września 1881.
L 1264. ©gv!o8«<8inie. (6860)

D rehedzenia miejs owe w celu założe­
nia k sh g i gruntow ej w gmioie katastralnej 
P iły  powiatu sądowego Żółkiewskiego rozpo­
czną się dnia 26 października 1881.
Każdy kto ma interes prawny w zbadaniu 
ttosunków  posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśni: n  a lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna 

Lwów duia 23 wrz< śsia  1881.
(6849) O g io s c & e n fe .

L. 239. Doc-h dzenia miejscowe w spra­

wie za-tozen a księgi gruntowej w gm inie 
katss to h ie j Bogdanówka r zaoczna się dnia 
17 października 1881

Ko.ź.dy, kto ma interes prawny w zba- 
dan u stosunków posiadania, może przed kie­
rującym dochodzeuiami się zgłosić i wszy 
stko przytoczyć co dla wyjaśnienia, lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna. 
Komisya bypct.ee/na przy Prezydyum  c. k. 

sądu obwodowego 
Tarnopol da;a 24 września 1881

(6834 1—3) E  d  y  k  t .
 ̂ L. 4565. O. k. sąd powiatowy w Kutach 

podaje^ do wiadomości publicznej że na dniu 
14 października, 18 listopada i 22 grudnia 
1881 odbędzie się pizyunusowa publiczna 
sprzedaż raainości pod N. 266 w Starych Ku- 
ta rh  r ołożoncj nisgfanowiącej tabularnego 
c.ała, ual- żącej do Iw ana Duczuka i na 415 
zł. sądownie oszacowanej w celu zaspoko e- 
» ’>a {.retensyi Altrr-4 S tettnera w kwo.-ie 21 
zł. z pa. a to przy 1 i 2 term inie za cenę 
szacunkową i«b wyżej przy 3 zaś term inie 
i niżej tejże.

W adyum wynosi 41 zł. 50 ct. w. a.
Re z;.ę warunków licytacyjnych tuć Lż 

protokóły zastawAczego opisania i oszaco­
wania przejrzeć można w tutejszo sądowej 
regisitra turze.

Kuty dnia 29 bgea 1881.
(6852 1 - 8) O g ł o s z e n i e .

L. 1834. G. k. sąd powiatowy w B o ­
dzanowie wzywa nisza-jom ego właściciela 
ciĄęcia ukradzionego przez Dnoyt-ra S.enie- 
ckiego, aby się w przeciągu roku licząc cd 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu tu zgłoś ł i 
swe prawa własności do kwoty 12 zł. 45 et, 
uzyskanej z 1 sprzedaży cielęcia ijw tusądowym 
depozycie kurnym przechowanej pod rygorem  
§. 379 p. k. wykazał.

Budzanów dnia 20 września 1881.
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(6748 1 —8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 14751. Z dniem  1 października r. 
b. otw iera się e. k. urząd pocztowy w P&- 
dwi (w starostw ie Mieleckim), który zała­
twiać będzie pocztę ls to w ą  i przesyłkową 
jako też. przekazy i pobrania do kwoty 200 
zł. za pośredniczeniem poczty osobowej ku r­
sującej pomiędzy Nadbrze/.iem i Dębicą.

Okręg doręczaó tego nowego urzędu 
pocztowego stanow ią następujące miejscowo­
ści: Padew z Padw ią górną i doluą (z okrę­
gu doręczaó poczty w Baranowie), dalej Ba 
bule, Czajkowa, Jaślaay, Józefsdorf, Kembłów, 
Piechoty, Pluty, Wójkowa, Zachwiejów, Za- 
rów nia i Zaduszmki z M ajdinem j małym  (z 
okręgu doręczaó poczty w Mielcu).

Odległość Padw i do B rauowa wynosi 
11, a do Mielca 14 Idbm et ów.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

JZ c. k. dy rekc ji poczt.
W e Lwowie dnia 15 września 1881.

(6748 1— 8) $ .  14751
gjlit 1 Dftober I. S. tritt im D rte ^Sabew 

(potitifĄet S ejirf Mielec) ein t ! tpoftamt 
in SŚtrffamfeit, n>rfd)e£ ftcf) mit bem 93rief= 
unb gabrpoftbienftc, baitn mit bem 5{ioftantoei* 
futtg3= unb 5Radpafjmc=@efd)dfte (6i§ 200 ff.) 
befaffen unb feine SBerbinbung mittelft ber 
burdjpaffireitben ijSerfonenpoften N adbrzezie- 
Dębica erf>altm tuirb.

® rn  93efteńung§bejirf be§ iteuen jpoftam* 
tc§ bilben bie Ortfdfjaften: Padew mit Ober 
unb Unter=Padew ;ou§ bem SeflellungSbejtrfe 
be§ $oftamte§ B-.ranów), ferner Babule, Czaj- 
k w a, Jaślany, Josefsdorf, Kemblow, Piecho 
ty, Pluty, Wójkowa, Zachwiejów, Zarównia 
unb Zaduszniki mit Majdan mały (ou§ bem 
SBejteHungSbejirfe be§ 5]3oftamteg Mielec).

®ie ©ntferitung bon Padew nad) Bara­
nów betrdgt 11, nad; Mielec 14 Kilom.

2Ba§ Ijiemit ju r  offentfidjen Śtenntnifi
gebracbt tuirb.

®ott ber f. f. iJSoft S irecttou.
Semberg am 15 ©eptember 1881.

[6858 1— 3) K o n k u r s
L. 6728 Pos da prew idzącego księgę 

gruntow ą X. klasy rangi z przynależną p lą ­
cą przy c k. sądzie obwodowym w S tan i­
sławowie, w razie przeniesii nia przy innym  
sądzie obwodowym lub powiatowym w Gali- 
cyi wschodniej jest do obsadzenia.

U biegający się o posadę powyższą 
wniosą podani i swe z wykazem uzdolaieuia 
w myśl rozporządzenia m inideryalnego z 10 
czerwca 1855 1 101 dz. p. p. do prowadze­
nia ksiąg hipotecznych najdalej do 15 paź­
dziernika 1881 do Prezydyuin o. k. sądu ob­
wodowego w Stanisławowie

Lwów dnia 23 września 1881.
(6773 1 - 3 ;  E  d  y  b  t

L. 5782. Z im ienia i nazwiska oraz 
miejsca pobytu niewiadomy* h spadkobierców 
śp. A ntoniego Łach w Toroszowie zmarłego 
powiadam ia się iż pod dniem 19 lutego 
1879 1. 1279 Towarzystwo zaliczkowe w 
Krośnie wniosło przeciw ni mu W alentem u 
Grzybsle, i W alentem u U banek z Odrzy- 
kom a pozew egzekucyjny w celu ściągcienia 
sumy 200 zł. w. a. i o pomoc sądową pro- 
s ;ło; dla niewiadomych % im ienia i nazwiska 
oraz miejsca pobytu spadkobierców śp. Anfo 
niego Łacb ustanaw ia się kuratora w esc bie 
A ntoniego K ę irę  z Toroszowki, któremu 
interesow ani wszelkie środki obrony udzielić 
i do sądu się zgłosić winni ileże w prze­
ciwnym razie sami za złe skutki winę sobie 
przypi-ać muszą.

C. k. Sąd powis towy 
K r snr d 'G  16 ^ " ru r ia  1881.

(6800 1— 3) 6  A H K T 'h.
M. 6674. L(. k ,w. a  c8a 'k noirkTo-

RRIH KR KOAOMRliy pC3nHC86T'K rtHI(HTd- 
lO » pEdARHOCTII A\H\MHdd rHdTlOKd flOA’!'
H. H. 1 I K'K IlAAHKdJfK Ud 3dCflOKCfi- 
Hl'e npETCHCIH OKLjJECTRd POAKHHMO -KpEAHTO"
r c to  r-r k r o t ’Iv 145 3Ap. 50 n . r .  a. r 'k  8 rcp - 
AMiHd\"K t .  e . 25 O k to k p ia , 29 AiicToridAU 
h 29 r PSAHA 188], k o jk ac to  pd3ł> o 9 Ud­
e k  pdlio I1ÓA'K Cd-kA8l01|IH,UH OJCdORIA/WH: 

lX’knd RRIKdHHHd RRIHOCIITR 300 3dp., 
a RdAMOfWk 30 3dp. B. d.

IIpOM IH OyCdOKi‘A  dH l|,H T dll,ih akojks 
dKTTv O II/k llE H IA  .WOJKild RTv 3A'kTHOH CSA0* 
ECH p trH C T p d T tip ’k IIE p E rd A llS T H

Hodo.MKiA a h a  30 Md a  1881.
(6 8 18 1 - 3 )  6  A  H l i  T  h .

H. 4637 u,. i5. c&A’R nc>R'kTOKHH k r  
NoA^P^rcdi fiOAUfi A®1 hSkahuhcui udiAOMo- 
CTH, Lpo Hd 3dCll0K06H6 K^piiTCdRHOCTH OK- 
iporo POARNHHO KptAHTOROrO 3uREA«H,ft j\i\A  
PddNUIH H KSKOKHHRI R’R i:ROT’k 800 3dp. 
Udd. dbCTp. npHd\8CORd lipOAU>K'R pEddRHO* 
c t h  nć>A'K 4 9  KK  P # A ’k iiOAOJłie-
HOH A^UUJHHKd [IpOKCHld lidULIKd KddCHOH 
T"fcdd TdKSddpHCTO HE CTdHOKdkAHOH R’R 
Tt>TElilH’kiM-R C8A'k K'K A^PC*^-̂  HpHMbCO- 
ROH ddciJJHTdHIH R’R AU'J‘\">' • ^  JKoKTHA,
10 IldAOAHCTd ii 14 Ó t Sa h a  1881, kojk-
AHdł-R pd30d\R o 10 roA m rk iiEp£A'K no- 
d8AH6'W'K. 3’R TO W lipEAUpEHATOW 3’kcidHE, 
Ipo Hd nspujll\* AKOjfR l Ep.WHHdJf R pEddR- 
HÓCTk TdA TÓdRKO 3d H’kn8 RHKdHHllS 600 
3dp R d., .1150 RIICIHE TOHJKE, A Hd TpE- 
TÓrWR TEpMrlH’k TdKJKE H11311JE H'kHII KliKAH" 
HHOH CIipOAUHOlO KSAE

3dKddATv RHHOCHTR I0"/0 UJ‘»-

H S h k o k o h .
pEU JTS RdpbHKÓRR H d K T 'k  O llllCdH A  

H OU-kHEHA rie p e rd A H S T H  M o m ild  RTi t 8 c 

P E rH C T p d T b p ’k
XoAOP^K'K 89 MspKHA 1881.

(6794 1 —3) 0 5 » w ic s * c * e s i l e .
L. 9132. O. k. Sąd obwodowy w T*r 

nowie podaje d> wiadomości, iż wdroionem 
zostało postęp wanie konkursowe do m a­
jątku Berła Sch ffa w Tarnowie zamieszkałego 
a to do całego tak ruchom ego, gdziekolwiek 
znajdującego się, jako też do nieruchomego 
m ajątku położonego w tych krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 D. P . P . z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje 

Komisarzem konkursowym z '.mianowany 
został p. A ntoni Gabryszewski c. k adjuakfc 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś zaw ia­
dowcą masy p. dr. Dr. E liasz Goldhammer. 

Celem potw ierdzenia ustanowionego

przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania adegacyi wierzycieli wyzna 
cza się posłuchanie na dzień 30 września 
1881 oYgodzinie 4tej po p;łudu.iu w biurze 
komisarza konsuisowego, na którym  stawie 
się mają wierzyciele z dokum entam i ro ­
szczenia ich wykazująeemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
naw et o takowe i spory^ wytoczonemu były, 
powinni takowe do dnia 15 grudnia ■ 1881 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 10 stycznia 1882 o godzinie lO t-j 
przed południem odbyć się mającem, do 
1 kwidacyi i do i-porządkowania podać. T er­
min ostatni służyć ma zarazem jako term in 
do zawarcia ugody w § 68 u. k. przewi 
dzianej, na który w tym  celu wszyscy wie 
rzycieie niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo ; rzez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacji w ierzy­
cieli dotycticz-is urzędujących, powołać sta­
no »czo inne osoby, w który h  pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety lw ow sk ie /,

W Tarnowie dnia 15 września 1881. 
(6824 1—3) O b w le s s o e z e s i l e .

L. 11427. O. k Sądebw odow y w T ar­
nopolu podaje do publicznej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia prelen yi masy konkur­
sowej M. S. W alleisteioa w kwocie 919 zł. 
z pn., nubliczna przymusowa sprzedaż real- j 
a- ści d łużnika Mendla Altberga ped 1. 1195 1 
w Tarnopolu położonej, w tutejszym  sądzie ; 
na jednym  term inie 21 października 1881 o 
10 godzinie przed południem pod następują- 
cemi w srunkam i się odbędzie:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa realności w kwocie 3369 zł. 20 ct.

2 W adyum wynosi 10 prc. wartości 
szacunkowej tj. 337 zł. w. a.

Tarnopol dnia 22 sierpnia 1881.
(6829 1— 3) Q * g £ o sz te» fe .

L. 229 O. k. Sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie ogłasza n in  ejszern, że celem zaspo­
kojenia p re ten s ji Jakuba Leiby S trum a w 
kwoc:e 50 ,-ł w. a, z pn., odbędz e się w tu 
tyiszym sądzie dnia 30 września, 31 paźdz er 
nika i 30 1 s t.p ad a  1881, zawsze o g td z is ie  
10 z r s uh publiczna sprzedaż, przymusowa 
/* czę^ci realności Szlorsy Gedali i Breiny 

Krampfow wMsucj, ciała tabularnego nie 
stanowiącej pod ), 217 w B.idz*ao»it* poło­
żonej na 100 zł. ceenioaei z teru. że ta 
cząsu realności na  pierwszych dwóch te rn r-  
nach tylko wyżej lub za eeaę szacunkową 
na trze 'im  zaś term in ie także niżej ceuy 
szacunków ej sp z daną będzie.

W adyum  wynosi 10 zł.
Bliższe warunki przsjr eć można w tu 

sądowej registraturze.
15 sierpnia 1881.

(6837 1— 3) E  cJ y  k  J
L 2028 O. k. Sąd powiatowy w Ske- 

łacie '•żyw a wszystkich wierzycie,i dn a 23 
stycznia 1881 w Kaczanówce zm arłogo I fc:ana 
Perec, aby dnia 30 września 1881 w im ej- 
szym sądzie się jawili i swa wierzytelności 
zgłosili jtsko też płynność i wysokość tychże 
w y k m li, gdyż w przeciwnym razie oiezgła 
szający się wierz; ciele po wyczerpaniu spadku 
na zasp.‘kojenie ianych wierzytelności nie 
będą mieli do tegoż spadku żzdnej p re tensji.

Skałat dnia 31 sierpnia 1881.
6888 1 - 3 )  ®  d  y  h  l .

L 1805. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Sądowej W iszni odbędzie się publiczna 
przymusowa sprzedaż realaości pod 1. k. 74 
w ArMmowskiej Woli położonej, ci Ma tabu­
larnego niesUnowiącej spadkobierców Dm ytra 
i Mikołaja Iłeczko własaej, celem zaspoko­
jenia sumy 14 zł w. a. z pn. w trzech ter­
m inach a to; du ia  28 września, 26 paździer- 
nika^ i dnia 23 listopada 1881, zawsze o go­
dzinie lO trj przed południem .

Cena wywołania 105 zł.

W adyum 10 zł. 50 ct. w. a.
Bliższych szczegółów m ożna w tusądow ej 

reg istraturze zasięgnąć.
Z c. k sądu po wiato weg.
Sądowa W isznia dnL  20 czerwca 1881. 

(6814) E  <1 y  k  i
L. 234. Komisarz konkursowy do prze­

prowadzenia postępowania konkursowego do 
majątku Franciszka W ykow-kiego zamiano­
wany, podaje do wiadomoś i, iż celem prze­
słuchania wierzycieli konkursow ych, co do 
wniosku znieś enia tego postępowania kon­
kursowego, jak niem niej celem przyznania 
wynagrodź- n a i v>;rotu wydatków zarząd­
ców m .sy ti-rmui na dzień 6 października 
1881 o godzinie 10 przed południem  w gm a­
chu c k. sądu obwodowego w Tarnowie od­
być się mający naznaczył, na który w szyst­
kich wierzycieli konkursowych wzywa z tem, 
iż m estiw ający ?.a przystępujących do w nio­
sku większości s ta ra jący ch  wierzycieli, a 
gdyby nikt nie stanął za przystępujących do 
uchwały wydziału wierzycieli uważam  będą.

W  Tarnowie 14 w rześnia 1881.
(6819) O g ł o s z e n i e .

L 36. Komisya hiooteczna przy c. h  
sądzie powi -towym we Frysztaku urzędują­
ca ogła-iza, iż arkusze posiadania d li  gminy 
katastralnej Łączki wraz z sprostow auem i 
spisami posiadiośei i posiadaczy, kopiami 
mao katastralnych i protokołam i dochodzeń 
do powszechnego przejrzenia wyłożyła.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być w inny  ustnie 
lub pisemnie w <; k. sadzie powiatowym, a 
do przeprowadzenia d-Iszych dochodzeń w 
skutek podniesionych zarzutów niezbędnych 
wyznacza się dzień 6 października 1881, na 
którym zarzuty i przed komisyą hipoteczną 
wnoszone być mogą.

Frysztak dnia  24 w rześnia 1881 
(6772 3 - 8 )  E  i i  y  U  t .

L. 453S. Na zaspokojenie wierzytelności 
W ysoki-go Skarbu 40 zł., odbędzie sąd tu ­
tejszy 29 września, 31 października i 1 gru- 
d a a  1881 licytacyjną sprzedaż tabularnej 
realnoś i dłużniczki G ittb G oldesbe-g  pod 
ld. 101, 115 i 116 w Łozinie położonej.

W adyum  wynosi 10 prc ceny wy­
wołania 4270 zł.

Bliższe warunki akt detaksacyi i wyciąg 
tabularny w registraturze do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy 
Janów 6 sierpnia 1881.

(6823) O g ł o s z e n i e .
L. 233. 234, 235, 236. Komisya h ipo­

teczna przy Prezydyum  e k. sądu obwodo­
wego w Tarnopolu, skL.da arkusze posia­
dania i śi:ne akta służyć mające do zało­
żenia ksiug gruntow ych dla gm in kata-tral- 
nych: P ilatkow re Jeziprzany, Głemborzzek, 
Skała do powszechnego wglądnienia

Z irzuty  przeciw praw dziw ość arkuszów 
p o siad an i wniesione być mogą w c. k, są ­
dzi s po w -tow ym  Borszezowskim do dnia 6 
paźdz-ie n ka 1881, w którym  to dniu dalsze 
dochodzenia prowadzone będą.

Tarnopol 23 września 1881 
(6836) O g ł o s z e n i e .

L. 5436. G. k. Sąd powiatowy w Miel- 
n :ey rozpocznie dochodzenia miejscowe celem 
założenia nowej księgi gruntow ej dla gm iny 
D zwinogiód ra  dniu 28 w r z e ś n i a  1881 o go­
dzinie 9 rano.

Bliż-ze szczegóły zawierają ogłoszenia 
w gm inie

M ielnica 22 września 1881.
(6839) O I» w ie s® c « e ia Ie -

L 48-39 G. k. komisya hipoteczna za­
wiadamia, że dochodzenia miejscowe celem 
założenia keięgi gruntow ej dla gminy kata- 
strslnej Gbiska dnia 3 zaś dla bmimy M ar­
kuszowa d i i  o p> ź d .i -m ita  1881 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prsw ny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw za stosowno uzna.

Strzyżów 22 września 1881.
(6777 3— 3) E  d  y  b  t .

L. 30059. Lwowski e. k. sąd krajowy 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Józefa Porsche!, celem doręczenia mu 
tu  sąd. uchwały z dnia 20 listopada 1880
1. 51877, mocą której przemiana prenotacyi 
należytoś.-i 150 zł. 50 ct. w. a, z pa. w 
stenie biernym części realności pod 1. 143% , 
124%  i 213 m. we Lwowie Józefa Porschel 
własnych, na rzecz wys skarbu uskutecz­
nionej, w iutabulacyę dozwoloną została, ku ­
ratorem  ad aetum  p. adw dr. Siterskiego a 
doręczając rzeczoną uchwałę p. kuratorowi, 
o tem nieobecnego przez edykt niniejszy do 
właściwego zastosowania się zawiadamia.

Lwów 16 lipca 1881.
(6770 3 - 3 )  E d y k t .

L. 5155. O. k. Sąd powiatowy w Czort- 
kowie, celem zaspokojenia p re ten sji Izaaka 
F iskelm an przeciw  Danyle Zazulak peto. 
6 prc. odsetek od sumy kapitalnej 300 zł. 
od Igo  marca 1876 do Igo  marce 1877 i t. d. 
przedsięweźmie w sądowem zabudowaniu 
publiczną sprzedaż realności Danyla Zazulak 
w Doi nie położonej, wyk. hip. 196 objętej 
na term inach  dnia 27 września i 25 paź­
dziernika 1881 zawsze o godzinie 9 rano, 
tylko za lub wyżej eeny szacunkowej. Gdyby 
realność ta na dwóch term inach za lub wy- 
żŁj ceny szacunkowej sprzedaną nie została, 
wyznaczony będzie te rm in  do złożenia wa- 
ruuków ułatw iających.

Cena szacunkowa wynosi 155 zł.
Zadatek 10 prc.
Reszta warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i akt osza owania w tus. registra- 
turze przejrzeć można.

G. k. Sąd powiatowy
Czortków 23 kw ietnia 1881.________

! )i iniftsienia prywatne.
(6855) L. 12561

Ogłoszenie licytacyi.
Dnia 4g-i p.ździeruika br. we wtorek, o 

godzini=- 12t j w południe odbędzie się w III. 
departamencie Magistratu publiczna licytacja 
za pomocą ofeit pLemnych celem oddania w 
prz-dsiębiorstwo budowy drewnianych trąb ka­
nałowych w ulicach „LwLj i Sienią cekiej"

Bliższe w aruuu  licytt-yjne względnie kou- 
traktowe przejrzane bvć m >gą przed terminem 
licytacyi w III. d-partameucie Magistratu w go­
dzinach urzędowych.

Lwów dnia 17 września 1881.
(6856) L. 323267"

Ogłoszenie.
Na podsta ie uch wały Reprezentacyi miej­

skiej z dnia 13 września 1881 ogłasza Magi­
s t r a t /ż  celem oddania w przedsiębio stwo do­
stawy 10 par ko i i z wyżywieniem, obsługą i 
podwod-ami do wywozu śmieci z domów pry­
watny h i d o ' ozu wody na wypadek pożaru, 
oraz celem zabezpieczenia d“stawy 2. (dwóch) par 
koni z wyżywieniem, obsługą stosowną, uprzężą 
i powozami, w zimie saniami i jedną modną ka­
retą do jazd komisyjnych, w czasie od stycznia 
1882 do końca g ru in ia  1884 roku przyjmować 
będzie III departament Magistratu w termime 
od duia tego ogłoszenia do 15 października 1881 
oferty p'semne lub ustne (protokolaraej gdzie 
przejrząnemi być mogą liżi e warunki kontrak­
towe tejże dostawy

Magistrat król stół miasta 
We Lwowie dnia 18 września 1881.

WKANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galic.

Akcyjnego Banka Hipotecznego|
k u p u je  i s p r z e d a je  w

w&ay&tkie efekta i monety M
pod warunkami najprzystępniejszemi §

6% LISTA HIPOTECZAE, x
jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które w edług praw a z dnia^ 1 lipca 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, N r. 93) 
i najwyższego post. z dnia 1? g rudnia 1871 r. mogą, być użyte do lokowa­
n ia  k a p i ta łó w  funduszowych, papilarnych, k iucy j m ałżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w adya - są  w tym że kantorze do nabycia.
W azystn te  p o le c e n ia  a p>rowlucyi w y k o n u ją  nię b e zzw ło czn ie  p o  W  

feursie cŁziennym, F>ez doliczenia prowizji. (4768 25—?)



8
o ^ _______  _______

j młodzieży, o  s ł a b o ś c i  a  c li m ę s -   ̂ \Izydora Ostrowska
w kich. (w yd an ie  II I m ożna nabve T  ■» ^

3  -  -  - 5

^  uliei

młodzieży, o  s ł a b o ś c i a c h  m ę s  
k i c h , (wydanie III) można nabyć 
u mnie za 1  z ł . ,  za pobraniem  pocz­
to we m 1  z k .  1 3  c t .  Także udzie­
lam rady listov nie.

B r .  A n t. B e r g e r
u lic a  K a ro la  L ud w ik a  1. 7 I lg ie  p ię tro .

(6257 1 0 -? )

.31ST 5E d n i e m  1 w r z e ś n i a  rozpoczęły 
się. wpisy w pierwszej koncesyonowanej

S z k o l e

R ozsiewanym  pogłoskom, jakobym 
z powodu nabycia majątku ziem ­
skiego i braku  zdrow ia nie zaj­
m ow ał się interesam i, stanowczo 

zaprzeczam , oświadczając, że < ieszę 
się dobrem zdrow iem  i urzęduję zawsze 
w e  L w o w i e  ul. Sykstuska I. 46 .
■“eST1 ■Of'mV m przystępnych warunkach spłaty jest 

\ A /  d o  n a ó y c i a  w i ę k s z y  m a j ą .
t e k ,  blisko kolei, z wygodnym domem 

mieszkalnym. — Bliższej wiadomości udziela nota- 
ryusz l ) r .  Jó ze f B lum eufeld  w e  L w o w i e  plac 
kapitulny 1. 7 .  — W szelkich pośredników wyklu­
cza sie. (6707 5)

„T  T in o g r o n a "
Netto 4-/10 kio. kuracyjnych franco N. 1. zł. 1.80 

„ 42/10 kio. „ r. N. 2. zł. 2 .—
42/10 Jdo. salonowych „ N. 8. zł. 2.20

Powidła świeże
Netto 48/J0 kio. tegorocznych w najlepszym gatunku

f r a n c o ................................................ zł. 1.80
Netto 43/10 kio. tegoroczn. doskonałych fran. zł. 1.70 
ŁSrzoskw inie duże netto 4*/10 kl. zł. 2 do 2.20 
Ś liw k i świeże wkrótce wysełać będę 48/10 kio. od 

1 zł. 60 ct. do 2 zł.

Kawa Ceylon S PS. S IF
M a r m o l a d a  m o r e l o w a  1 kio. zł. 1.80 
S ł o n i n a  i s m a l e c  od 76 ct. do 78 et.
jakoteź i inne korzenne artykuły wyseła codziennie

TOMASZ GUR0 WICZ
B u d a p e s z t ,  u l i c a  K r ó l e w s k a  11 .

(623 i C - 10)

Tanio do nabycia!
K o m p l e t n e  u r z ą d z e n i e  d o  p o k o j u  s y ­
p i a l n e g o ,  elegancko wykończone, podług wzorów
pierwszorzędnych frarnuiskich które ma na składzie 
w magazynie mebli Spółki stolarzy lwowskich, Plac 

Bernardyński w e  L w o w i e .
17 i 0 3 —3) R ó w n - le k

:• odpisany przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 
co rzemiosła tego się odnoszące. Ohzna.jomiony do- 
kła lnic z wyższą nauką stolarską, wyrabia wszelkie- 
-.u rodzaju meble, żądanych stylów i podług najnow­

szych wzorów.
“SET- T C D ^ w i i . * -  » “ *** sssta  i . * ? a z

a l i c a  Ł y c z a k o w s k a  1. 4 ,  w e  L w o w i e .

W

IftO fiR O M
z y Osl a u

s z c z e p u  w ł o s k i e g o  
( k u r a c y j n e )

p o le c a  h a n d e l

Karola Bałłabana
we L W O W I E

Ł a s k a w e  z l e c e n i a  u .s k u te  a a  o d ­
w r o t u  ą  pO C Z tą. (C-m 1 7 - ? )

M a sp rze & aż  
Piękna realność we Lwowie,
przestrzeni sążni Q  612 — składająca się z placu, 
z domem — oficyną z przynaleźytoś iami i znaczue- 
mi dochodami. M i e s z k a n i e  do najęcia Igo 
października, pokój z kuchnia na piąterku z me­
blami lub be^ mebli p rzy  u l. A kadem ickiej ! .  l O .

9 * r  Wiadomości udzieli właściciel Ł azienek  
św. A uny. (0727 4 3)

k u r a c y j n e  z ' W o s l a u
szczepów włoskich.

P oleca  takowe w m iejscu jako 
też i na prow incję.

Z-.mówienia uskuteczni.- odwrotnie

F. W. Królikowski
w e L w o w i e .

(648.1 13- -V)

jwpiwrMwi

E

gzaminowany leśniczy,
obznajoraiony z budownictwem, pomiara­
mi, wy konuje parcelacj o i mapy lasowe, 
prowadzi wszelką gospodarkę la sową 
według przepisów tegoczesuych i rozu­

mie zastępstwo posiadłości dworskich p o s z u k u j e  
p o s a d y .  $f&~_Bliiszq_wiadom ości udzieli biuro
wywiadowcze JL B I B K M ,  l  w ó w , K y u e k  
1.' 3 6 ,  I  p i ę t r o .   _______ 6288 6—6)

n a u c z y c i e l k a  ś p i e w u

U  wykształcona u słynnej przedstawicielki włos-

i

^  kiej metody, pani Passy-Oornet, rozpoczyna od
^  1 p u ż d / i e r i i i l t  ł kurs nauki spicuu.
L Zgłoszenia przyjmują się w Rynku i .  3 6
3  I. piętro, u M i c h a l i n y  O s t r o w s k i e j ,
■d znanej nauczycielki gry fortep.
^  ■   (6657 4—6)

Bę 3 o s z i i k u j e  się do nabyciu mająt 
ku ziemskiego, średniej rozk- 

gtości w Wschodniej Galieyi.
ę & r  Proszę adresow ać: Przełożona szkoło, Plac 

Maryaeki 1. O i  7 .  (6706 3—3)
j p E S z : : J 5  3S1
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Idyetaryusz
pracujący od 5ciu lat przy najwyższym e. k. 
urzędzie politycznym lwowskim, pragnie stale 
osiedlić si na prowineyi, poszukuje tedy po­
sady przy e. k. Starostwie, e. k. Sądzie lub 
też innym urzędzie bądź politycznym bądź au­
tonomicznym i  płacą przynajmniej 30 złr. mie­
sięcznie, ponieważ jest żonatym a z taką p ła­
cą" we Lwowie trudno mu wyżyć. Liczy lat 30, 
rz. kat. reiigii, otrzymał swoje wychowanie i 
wykształcenie w wojskowych zakładach eduka­
cyjnych, służył 7 iat czynnie jako sierżant ra ­
chunkowy przy wojsku. W łada językiem pol­
skim i niemieckim poprawnie tak w słowie jak 
i piśmie i może być też użyty w koncepcie. Obzna- 
jomiony z różnemi gałęziami manipulaeyi kan­
celaryjnej. Pismo wyborne i wyrobione Ciilub- 
r.em świadectwem dotychczasowej służby biu­
rowej i innemi dokumentami może się wykazać.

Łaskawe oferty pod 1. 6 0  poste restante 
L w ó w .  (6741 3 3)

n

m u z y c z n e ]

L U B W I K A  M A M K A
p r z y  u l .  T e a t r a l n e j  1. 1 0 .

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałacie I. Dla 
początkujących. II. Wyższy. ILI. Do wydoskonalenia 
gry i wyższego wykształcenia muzykalnego. Ćwicze­
nia zbiorowe bezpłatnie. Statut w księgami p. Gu- 

___________brynowicza i Schmidta. "(6357 9 —12)

Gue $?attftttutttt§ 28tttUJC (Seutjdje) juĄt 
b is  1 D f l o k r  I 5  © te f lu n g , al§  
§ a u § v e p ra jr t i ta n t in  ober 2Cirtt)f(T)afte= 
r tn .  ® a  bicfelbe tn  aUcit D tueigen ber 

i  § a u § -  unb  S a n b m irtfd ja f t burd) uub  burd) er* 
fal)ven ift, g irnge f i caudj  git m uterlo feu  fleittcn 
S in b e rn , ba  fie fu r  felbe befottberc S lorliebc 
l)at © efl. fb tfd jr if ten  u u te r  E .  W .  a n  bie 
Ś lb m in iftra tu n t ber „G aze ta  L w o w sk a ."  

______________________________________ (6711 3 -  3)

M A R C H A N D  -  T A I L L E U R
a  r

oe rec( 
t eautes 
cistiu

R n e  S t - J l i c h e i .  2 8 ,  F r i : x e l ) e s .  H u e  d e  l a  C l i a p e l l e ,  3 ,  O s t e n d e .
honneur d’informer sa nomhreuse elientele de wille, de la provin.ee et de 1’etranger qu’elle vient 
voir des p r e u i i ć r e * ł  m a l s  > n (  d * A n g I e t e r r «  e t  d e  F r a n c e ,  un assortiment de nou- 
qui defie toute coneurronce, tant eomme choix que eomme prix et qualitć. Cette MAISON se 

\c particulierement par le bon gout et Peleganee de sa eoupe
Ex-premier eoupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris. 

Envoi dechantillons a toute demande.
 _____________________________________________________________(5119 32 48)

w Wyszczególnione
Se ------   , ---------

M WT7QyP7Pa,^ lm , fłnti Trzem a m edalam i zasługi i listem  •$
p o t b w a l a y m .

i Środki na włosy.
‘W' B a n d o l i n a  przytrzymuje włosy, daje piękny połysk i przyjemny zapach

K r i i l a n t i n a  odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oiaz trwały i przyjemi, . . . . 
^  K o s m e t y k ,  do przytrzymania peruki

przyjemny zapach —'50 LR

K o s m e t y k  na wąsy w lepszym gatunku
K o s m e t y k  na wąsy jasny, ciemny i czarny

— ou s s
20 i - - 5 0  K j  

—•10 —-25 i 50

Siny
t ae :n leg ag sos ag ąg ae ag ag ag ag
'(d^nisn (Kupfervi‘rioi) c’° zaPraw*a'nia pszenicy do siewu, silny 

la. kio. 44 ct., słabszy Ila, 34 ct.

Smarowidło belgijskie £e°hsi X :
szyn, w najlepszym gatunku 10 -' kio. z łr 16

O l e j e k  t r t i i i u o w y  wzmacnia włosy i oczyszcza skórę, daje piękny połysk, utrwala barwę
t]4  pobudza włosy do porostu ...............................................................................................—\50
LWj O l e j e k  c k i n o w y  powszechnie używa się przeciw wypadaniu włosów, wzmacnia cebulki wło-
ujjkl sowe i pobudza je do wytwarzania w ł o s ó w .................................................................... — -.50

O l e j e k  o r z e c h o w y ,  służy do pomad o wania i konserwowania włosów . . . —'50
rih l O l e j e k  m i g d a ł o w y  do p o m a d o w a n i a ............................................................................— 30
A k  O l e j e k  r e z e d o w y  na włosy . . .  —-50
[jfci O l e j e k  M i l l e f l e u r  na w ł o s y ...............................................................................................—-50

O l e j e k  l i j o l k o w y  na w ł o s y ..............................................................................................—-60
— •50JNL O l e j e k  j a ż u i l i i i o w y  na włosy

[H j P o m a d a ,  k o s m e t y c z n a  c z y l i  o d m i a i l n i a j ą c a  w ł o s y .  Przez swe specyficzne d/.ia-

Oliwę do maszyn la . 100 kio. złr. 56
Ila.
ord.

100 kio. złr. 48 
100 kio. złr. 36

Kit do okien

łanie przywraca włosom siwym i wypłowiałym naturalną barwę.

mag. farmacji i 
sądowy,J . I ł m a t o w i c z chemik

kio. złr. 2 4 ; Fabryka we Lwowie, Filia, w Krakowie Sukiennice 1. 20. 11537 34- ? )

Masę do zapuszczania podłogi
najlepszą kiio 1 złr.

poleca skład fabryczny FARS, 
LAKIERÓW i CMEMIKALIJ

J T ó ^ e fa  H s u n k e

M a n i     t  r  if  ifhi

„IIIEDE ILLFSTRIRTE ZEITFMG‘6

Z e l o t t e i *  J a h r o a i i p :  1 8 8 2 .
-A..

i s
s  S ? y « e l s  2 S f , daw niej 

cuk.ci l i i ł  Kił: fui.v>:»-. pi712 8 —3)

! # S S S

Der n ne Jahrgang, wel lv r  vom 1 Octu ber 1881 bis d=>h:n 1882 iiiuft ent.hiilt: 
iLcii. rich L  oibds  iu teressar. e, )■!etc* „D ie  kleine P rinzessin“  d ea  lib trr.u a
-puri \,-n,b u Roni ' n  nu? der  nsodsr en Gcsel selinft „D ie schoue M elusine“ Ten E rn st 
v. W iildow  „ L a  C a p r i c e i o s a "  v-n l l i n r .  Noe, „ W a s  die M eeresw ogen erzah ienu
V o fl v. Stmgnl „Klein J a re sc h “  v ; i  Siecjfritd Kapper, „Im A te lie r  voii B  M.

M A S Ł A .
K  „E rzah iungen  aus d e r P e rtisan “ von A d d f  Pie.hlcr. „Aus d e r  S p ie lzcu g w elt"

świeżego i fasbowego, w bardzo dobrym ga­
tunku przyjmuje

M l e c z a *  saSu

v n Ludwig A n*'nyrubi*•. „Eine W ein» ch tsg esh io h te“ von A lfn d  Friedmana, „Sphinx“ 
von Konrad Tohnaun, „D er Siookfisoii" von I I  v. L itlrow , „D ie Frau mit d e r  gol- 
d e n e i M askę" von C v. P iw n i i, „D i.1 K ostganger d e r l\latur“, Erza -lung von Ludwig  
TIcrtsi u. s ii. s. w.

pod znakiem „ K r o w i e j  g ł ó w k i 11 w Rynku 
polecajnc zarazem wyborny 

•  ' " 11 n a l t i ń ł ,  sprowadzany z roz­
ległych dóbr okolicznych w wielkiej ilości, na 

miary i szklanki.
Doskonała wiejska k a w a .

Ś w i e c e  m l e k o  d w a  r « / . v  d z i e n n i e
z y.arpczonsom smuio.ijnoF ji i czystości

A b o n a m e n t  "i d o s t a n  ą .
Lokal gościnny obszerny i w) soki.
Ga/.ety: Kuryer Warsz., Gazeta Narodowa, 

Gazeta Lwowska, etc.
 (605l> 4—0) |

Die „Meue illustrirte Zeitung“
knstet ioel. Zusendung per P ost:

Ganzj. Hlbj. Viertlj.
Fiir Oestcrreich-Ungarn . fi. 8 fi. 4 fi. 2 

1'e.utschlaiul von Wicu
v c rse iid e t......................M. TOM. 8 M. 4
Dcutscliinnd v Loipzig 
excl. rost/scbl. . . . M 12 M 6 M. 3 

„ das iibrigc Europa F r. 30  F r. 15 Fr. 7.50 
E rse lie in t je d e n  S onn tag .

Einzelne N um m ern 2 0  kr. — 4 0  Pf.
Probe-Numn.ern werden auf Yorlanged gratis 

und franco zugesendet.

1882 1 ieforn wir unsern 
praehtigc Oelfarbendnick-

rł‘ u Jahrgang 
Abonncntan zwoi 
Bilder, be tite lt:

»V«p dem Spicgcl14
und

„ % u m  A a u i c u f u t a g e "
nacli den xle chnamigen Gemiilden von J .  N. 
Wclilc Ln IVlen, ais Prim ien, gegen Nach- 
zahlimg von nur a 1 fl. b. W per Blatt.
Mmi abonnirt iu allen Buchhandlnngcn u. in der 

Administration d. „Neuen lllustr. Zeitung"
L. C Zamarski)

W i m  1 ., iteniij$asse Jfr. 5 .
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Z drukami Wł, Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. L2 dom Wernera Papier 2 0. k. uprzyv

H-'(Sff(>|,,„g1?r.
i f r ’xr Hrin


